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Nowa faza problemu górnośląskiego.
H&m m psia 18 Fani

Londyn. (E. E.) Filoniemiecka prasa angiel- 
twierdzi, że powodem niedojścia do poro- 

Franeyi z Anglię w sprawie gói no- 
ej miała być ostatnia nota rzędu polskie

go w  sprawie górnośląskiej, wystosowana do 
FrancjM. Prasa owa twierdzi, że nota zawiera* 
łat groźbę natychmiastowej mobilizacji i zbroj
nego obsadzenia G. Śląska na wypadek niepo
myślnego dla Polski rozstrzygnięcia sprawy G, 
Śląska. Nota powoływała się na treść wzajem
nych umów, zawartych w sprawie śląskiej po
między Francyą a Polską. Pod wpływem noty 
leg wdał Briand we czwartek rano oświadczyć 
Lloydowi Georgeowi, że nie może zgodzić się 
Aa projekty kompromisowe w sprawie górno- 
śląskiej. Odpowiedzią Lloyda Georgea na to 
oświadczenie Brianda było natychmiastowe 
ustalenie piątkowego tenninu iego wyjazdu 
a Paiyża*

KM W iow 19 Me?
S tag iow ssa  p o s t a w a  M il la ra s i^ a .  
ii. Wiedeń. (Telefonem). Londyński kore

spondent ,,Chicago Tribune“ podaje następu
jące szczegóły z posiedzenia francuskiej Rady 
ministrów, im którem omawiano stan sprawy 
górnośląskiej podczas obrad Rady najwyższej. 
Brtand praedstawiając stanowisko Anglii,

2wrócił się do Millaranda z zapytaniem: ,,Cóż 
mam uczynić?" Loueher zwraca uwagę Mille-
randowi, że Brisnd okazuje skłonność do kon- 
cesyi na rzecz Anglii. Na to oświadczył Mille
rami, że podczas póbylu marszałka Piłsudskie 
go 2łożył on zapewnienie, że Polska otrzyma 
przyna jmniej 40 procent obszaru górnośląskie
go. Wszelkie więc ustępstwa musiałyby po
ciągnąć aa sobą dymisyę Brianda.

SpimiiieflłistieilgotaLiKsoai.
Oświadczenie Lloyda 6 fie rg «'«.
Londyn. (E. E.) W  izbie gmin zapytano 

Lloyda Georgea, czy Polska i Niemcy będą 
miały swe przedstawicielstwa w Radzie Ligi 
Narodów w czasie obrad nad sprawą G. Ślą
ska. NTa zapytanie to odpowiedział Lloyd Geor- 
ge, że oba te zainteresowane państwa będą 
miały możność bronienia przed Radą Ligi 
swych interesów. Lloyd George zaznaczył w  
końcu, że sprawę G. śląska oddano całkowicie 
pod rozstrayężśfcie Rady Ligi.

0  m i e j s c e  a fe r a * !  L i g i  n a r o d ó w .

Genewa. (E E.) Pewne wpływowe polityczne 
koła koalicyi usiłują niedopuścić do tego, by 
obrady Ligi narodów w sprawie G Śląska od
bywały się w Paryżu. Chodzi tutaj oczywiście 
o to, by zmniejszyć wpływ Francji opowiada
jącej się za Polską, na tok obrad Rady Ligi.

linii Mm o Mmii M i lii HAL
Rzym. (E, E. Rruiio. 16. 8.) Urzędowo dono

szą, że Bonom prĄ' omawianiu na Radzie naj
wyższej sprawy górnośląskiej zaznaczył, że z 
punktu widzenia delegacj i włoskiej, należy się 
przy rozstrzygnięciu oprzeć ściśle na wynikach 
plebiscytu z pominięciem wszelkich względów 
politycznych. Należy zaznaczyć, mówił Bono- 
su, że Rada najwyższa przechodzi ponad stron 
niczymi sądami, i że różnica zdań między de- 
łegacyą francuską a angielską nie jest bynaj
mniej odbiciem odmiennych oiyentacyi poli
tycznych, lecz opiera się aa zasadniczych ró- 
żakaełi w teeimfcaaism ujęcia sprawy. Nieste
ty, rzeczoznawcy angielscy i włoscy z jedne* 
Strony, a francuscy s drugiej ule doszli do zs~ 
patoywania, ktÓKhy mogło sfę stać podstawą 
Rgodnego rozsżi^ygmęcia. Bonom zapropono
wał wobec tego deiąpcyi angieWriej, liy n a - 
sądzenie sprawy przekazać Radzie lig i naro
dów, Propozycja ta została, jak wiadomo, je
dnomyślne prayąęłą- Boda Liga naudów  ma 
wydać sąd, który będzie odbiciem opinii waj*si 
t$sb rq*cser»;^7ć«Ą?ci» w niej narodów*

W y w l m ć  z  B m o n l m a
Paryż. PAT. Am. Hotom ttaramaf W  wywmćzie 

t  praedsławidahsm „Patt PartżSm" Bowsai e- 
twfedesył, ża byłoby Wądew uważać decyzją Ra
dy najwyższej w sprawi© przekazania prctóemu 
Górnego (S^ha ntćaio Ligi narodów sa porażkę 
gaityCmą Francji. Borami podkreślił trafność 
postępku rady najwyższej, dodając, że iwąd wło- 
A lW fc to y  że eąW r gawAWewietoławl Wte«*

Naueo. FAT. Radio. Jest prawdopodobne, że 
Reichstagu któiy 6 września miał się zebrać, by 
obradować nad nowym projektem fiskalnym, 
będzie odroczony na tak długo, aż się wyjaśni 
sgtaaggja w  lą s a m a  G, ślgaksu

Scspljfoss M  p̂ liei

w raikie L^ i narodów pozostawić r,?i.|znpc-lr,itj- 
szą zwobodę. Premier włoski położył nacisk na 
zakończenie roli, jaką delegaci włoscy odgry- • 
wali w ostatnich posiedzeniach rady najwyższej ; 
i wyraził zadowolenie, że enłenta istnieje nadal j 
po konferencji paryskiej. Zdaniem honornego 
sprzymierzeńcy powinni się starać nieustannie o 
zacieśnienie łączących ich więzów przyjaźni.liW A M iM MU

Berlin. (E. E.) Polityczne Imła berlińskie 
ubolewa j ą(?) nad zwloką w  rozstrzyguięeii* 
sprawy G. ńląska. Kola te twierdzą, że rząd 
niemiecki przedsięwziął ze swej strony wszyst
ko, aby nie dopuścić ze strony niemieckiej do 
jakichkolwiek zaburzeń, wobec czego powodem 
wszelkich ewentualnych zaburzeń byłyby tylko 
naturalnie machinacje polskie. (Cbaraktery- 
styemem jest, że rządowe koła niemieckie już 
obecnie przewidują wybuch niepokojów na G. 
Śląsku).

B«rlin. (fi. E.) Gabinet Rzeszy zebrał się 15. 
6, popołudniu na narady celem omówienia 
sprawy górnośląskiej i noty Rady najwyższej 
do Niemiec. Rząd wyda prawdopodobnie ode
zwę do ludności Raemy, a zwłaszcza do Ludno
ści a  śląska, wzywającą ją da spokoju i eśar-

BytoRj. PAT. Polaka {misa górnośląska, oma
wiając deeyzyę Rady najwyższej, prsekazatjącą 
sprawę Górnego Śląska Radzie Ligi narodów, wy 
raża powątpiewania co do dodatnich narad Ligi 
w, sprawie górnośląskiej. Bytomski „Goniec Ślą
ski" pisze między ionemi.

Dotąd wienyli-smy * całą dobrothti^zio&aą W 
sprawiedliwy wyrok państw sprzymierzonych, 
mieliśmy nadzieję, ż* sprawa rozstrzygniętą bę
dzie sprawiedliwie. Rada najwyższa nie zdeeydw- 
ŵ .?a a»ę jednak na sprawiedliwy wyrok. Bo do 
tej Rady wchodzą lodzie, którym caodaa o to, aby 
utrzymać się na swoich stanowiskach w  krajtL 
Czy Liga narodów jest lepszą? Tak samo w  skini 
jej w  pierwszym rzędzie wchodzą przywódcy 
stronnictw ■ nie prawnicy, którzy by trzymali się 
przepisów traktatu pokojowego, polegającego na 
ustawach i prawach. Tak samo jak w radzie naj
wyższej, w radzie Ligi narodów staną naprre- 
t>iv>k© siebie Francja i Arglia. Kotnisya, jaką 
wyznaczy dla zbadania sprawy górnośląskiej Li
ga narodów, pracować będzie tak samo jak ko* 
ndsya rzeczoznawców rady najwyższej. W  piacy 
jej przebijać się będą poglądy i intencje poszcze
gólnych rządów.

Katolicka „Gajaeta Lodowa" pisze: Nie można 
taić tego, że fakt pozostawienia całej sprawy de
cyzji Ligji narodów kryje w sobie wielkie nie
bezpieczeństwo. Żyjemy przecież w  czasach ta
kich, że już wzniosłe idee, dla jakich powołaną 
została Liga narodów do życia, poesynają tratóó 
znac-zenie wobec tego, ie ta instytucja, ntsprea 
Wjrabrażaó potęgę sprawiedliwości, awaoa się 
tylko m  rodzaj wielkiej spółki z ograniczoną od
powiedzialnością.

Wydawany w  ducha polskim a pisany w  języ
ku niemieckim bytomski ,,Oberachłesischer Wcsę- 
weiser" pisze: Prasa angielska pobinda atohiońfi 
tworzenia terminów, aby zasłonić swoje skłon
ności kupieckie. W  ostatnich czasach stworzono 
tam sporo takich terminów, a mianowicie prawo 
samostanowienia narodów o sobie i fair play.

Gliwicki „Sztandar" piszs, że istnieją nawHć 
takie oznaki, że chcą nam obciąć nawet cSęSć 
powiatu Rybnickiego. Cóż zatem stałoby stę «a 
sprawą samostanowienia narodów o soSte?

W l M n sa itan Wa ptanaja sit.
Bytom. PAT. Po częściowych napadach w 

zeszłym tygodniu na jednostki, napadli Niem
cy w  niedzielę na hotel Łcmaitz, Napadu do
konali bojowcy wraz z niemiecką połScyą ple
biscytową, usiłując wtargnąć do wnętrza, je
dnakże straż hotelu przez szybkie zamknięcie 
bramy żelaznej udaremniła ten zamiar. Na 

i Szunbierki napadła banda, złożona z 20 osób 
*w  tern większa część Orgeschu, oraz część po
licji plebiscytowej. Ta nowa prowokacya nie
miecka wywołała wśród ludności polskiej ogctf 
mne wzburzenie.

Bytom. PAT. Ze wszystk’ch otóóifc ftytóiasfe 
nadchodzą niepokojące wiadomości, wskazu
jące na to, że o ile wojska angielskie, które 
sprawują wWd*g w Bytomiu i w  powiecie, nie 
udzielą ochrou^ładności polskiej, ludność bę
dzie ammmonfl cKwydć 3Śę samooitt.iaj-

do nmmiruM
i w u t n u r i M K i i e  w  M K t v

jy eweeładate objąć rdwalBi iflwaktetaŁ 
paś afc awm Se. M Bort w hawĘf, m t
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S p r a w a  W s c h ó d .  M a ł o p o l s k i  

w o b e c  s y t u a c y i  m i ę s k y a a i * .

i,
(st, UmŁ a najwyższa zakończyła władnie 

swoje obrady.
Dyktatorska, pozbawiona w bisioryi nowo

żytnej precedensu, peniarchin skupiająca w  
swych rękach całokształt międzynarodowej 
polityki odbyła po raz drugi w  bieżącym roku 
posiedzenie. Z zapartym tchem wsłuchuje się 
opinia całego świata w echa dochodzące z po
luj ozuego oiimpu i żywo resonuje tony bez- 
Ł|>dtacyjnych jego decyzyi i postanowień, z riie- 
amiejszeio naprężeniem chwyta drobne szme
ry 1 szepiy jej zakulisowych ,,pourpailersDo  
spraw, które nie stanęły na ofieyalnym po
rządku dziennymi Rady najwyższej, lecz były, 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, tema
tem jej poufnych pogawędek — należy także 
drażliwy i trudny problem południowo-wscho
dnich kresów Rzeczypospolitej.

Choćbyśmy nie midi wierzyć w lansowane 
fce silony ukraińskiej przepowiednie proruskiej 
interwencji tajemniczego „jednego z premie
rów alianckich'*, choćbyśmy jiie przypisywali 
wielkiego znaczenia obiegającej prasę po
głosce o ustępstwach Lloyda Geprge a w spra
wie wschodmo-gaLY-yjskuy, jąko rekompen
sacie za niespełnienie francuskich postulatów 
co do Śląska, to przecież można ze znacznem 
prawdo podobieńtwem powiedzieć, że przy ba
daniu obecnej sytuacyi politycznej pod wpły
wem ciągłych protestów ukraińskich Rada naj
wyższa zapewne rozpatrywała interesujące nas 
dziś zagadnienie.

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie 
przypomnieć kontury prawno-międzynarodo
wej sytuacyi wschodniej Małopolski. Zasadni
czym punktem wyjścia dwuletnich jej perype
tii jest znany artykuł 91 traktatu w Sani Ger- 
main ca Laye o następującero brzmieniu:

„Austrya zrzeka się na rzecz w. mocarstw 
fcprzym. i slow. wszystkich swych praw i tytu
łów do terytoryów, które do niej poprzednio na
tężały, a które leżą poza jej nowemi granicami. 
Austrya zobowiązuje się uznać decyzyę w. mo
carstw sprzym. i słnw. co do wymienionych wy
żej terytoryów".

Przeniesienie suwerenności na rzecz ententy 
W pierwszem zdaniu jest fikcj-ą prawną, ma- 
&cą jej ułatwić widną decyzję co do granic 
państw sukcesyjnych. Z części drugiej wypły
wa w konsekwencji, że ostateczne postanowie
nie ee do przyszłości powyższego terytoryum 
nadeży wyłącznie do wielkich mocarstw, przy 
caraa nie są one ograniczone żadnym terminem 
i zachowują wolną rękę w tym kierunku. Od 
10. IV. 1919, daty traktatu w St G. rmain, aż 
da chwili obecnej nie nastąpiła przewidziana 
w artykule 91 deoyzya (W  tem miejscu chcie
libyśmy nawiasem wspomnieć o prawniczem 
„curiosum", przedstawiającem w jaskrawem 
świetle niezdarną robotę dyplomatów ententy. 
Mimo dokonanej via fach iakorpor-icyi za
chodniej Małopolski nie nastąpiło mianowicie 
do dnia dzisiejszego przewidziane w artykule 
91 przeniesienie suwerennych praw nad nią na 
rzecz Polski). W  przeciwieństwie do oczywistej 
dlatego milczącej zgody ententy na przy łącze
nie zacb. Małopolski do państwowości polskiej, 
nie omieszkała natomiat Rada najwyższa za- 
kwestyonować z okazji wojny polsko- ukraiń
skiej praw polskich do wschodniej Małopolski. 
Po rozbiciu obrad specyalnej komisji dla za
wieszenia broni, po nieudałych pertraktacjach 
x p. Paderewskim, powzięła ostatecznie Rada 
najwyższa 28. VL 1919 decyzyę, w której upo
ważnia rząd polski do prowadzenia operacji 
Wojskowych dopóty, dopóki wojska polskie nie 
jBejdą do Zbroczą, przyczem zastrzeżono, że 
postanowienie to w  niczem nie przesądza przy
szłej wchodniej granicy polskiej. Cytowane 
postanowienie jest, pomijając stronę faktyczną 
jwuhemu. jedynym skromnym tytułem for- 
aattlna-prawuynt staną obecnego we wacho- 
Bniej Małopolsce. Dwukrotne późniejsze próby 
%plnmacyi ententowej ostatecznego rozwląaa- 
WiSt omswjfincj sprawy (checzy*, stuśnająea,

25-łetni mandat z dnia 21 listopada 1919 jak 
i nieznany dotąd in extenso projekt sewiski, 
przedłożony p ,. .Paderewskiemu w sierpniu

Przedstawrająo slair sprawy z punktu widze
nia en tenty, tjie można lekceważyć ważnych ! 
zmian Ł przesunięć. które dokonały się w cza
sie „osła Inim nie bez pewnych refleksów na in
teresujące pas zagadnienie. Mamy na myśli w  
pierwszym rzędzie traktat rysiu.

Traktat w Rydze, dotychczas jedyny tryumf 1 
naszej dyplomacyi, reguluje samodzielnie gra- [ 
nieę polsko-rosj jskh ed Dżwiny aż do ujścia 
Zbrucza, pozostawiając po stronie Polski także 
wsch. Małopolską i unicestwia temsameoń fa
ktycznie zawaaowajtó w art. 87 traktatu wer
salskiego prawó wielki ćh mocarstw do swobo
dnego określenia wschodnich granic Polski, 
Równocześnie zawiera traktat ryski w alt. 3 
solenne zrzeczenie się prą w do ieryloryów na 
zachód od ustalonej granicy ze strony sprzy
mierzonych rządów rosjyjśkiej i ukraińskiej so
cjalistycznej republiki rad. Tak więc —  przy 
niewątpliwej „łączności" między sprawą wscho 
dnich kresów a wschodniej Małopolski — po- 
zycya Polski we wschodniej połaci kraju do
znała przez „ M l acompli" na Wschodzie nie
pomiernego wzmocnienia. Zrozumiemy to 
zwłaszcza uwzględniając liberalną i ustępliwą 
w stosunku do rządów sowieckich politykę 
rządu angielskiego, a podpis pp. Joffego i Ha- 
neckiego pod traktatem rysiom ma, dla rządu 
brytyjskiego, który ostatnio wchodzi w coraz 
ściślejszy związek z rządem sowietów (ostatni 
traktat handlowy) znaczenie pierwszorzędne., 
Przez traktat rjski schodzi chwilowo z areny 
najpoważniejszy pretendent do wschodniej Ga- 
licyi, opierający swe żądania na ważkich pod
stawach etnograficznej jej struktury: sowiecki 
rząd ukraiński.

W  ślad za Ukrainą wycofuje się coraz wyra
źniej ze sprawy wsehodnio-galicyjskiej, w któ
rej maczała długo swe ręce, rzeczpospolita cze
chosłowacka — co prawda nie bezpośredni 
pretendent, lecz najpoważniejszy protektor 
uciśnionych „pobratymców". Poza plecami 
wzburzonej z obu stron granicy czesko-polskiej 
opinii dokonało się w ostatnim czasie pod 
wpływem osobistym p. Skirmimla znaczne 
zbliżerue nietylko w dziedzinie gospodarczej, 
lecz w politycznych stosunkach obu sąsiadów, 
a w szczególnśoci w sprawie obopólnej polityki 
wobec wzajemnych mniejszości. Przy znanej

„jawności" powojennej dyplomacyd, truśiatł 
stwierdzić, czy riie ulegająca wątpliwości kon
cesja czeska w sprawie wschodniej Małopoł* 
ski, mającą odpowiednik w polskim „desinie* 
icsement" wobec Słowaryi, skondensowała się 
we formie specj alnego układu. Wiele a 
przemawia.

Oba te niezmiernie ważne zjawiska w  
polityce zagranicznej złożyły się na wzmocnie
nie nadziei polskiego rozwiązania bolączki 
wschodnio-galicyjskej i na zdystansowanie 
antypolskich projektów ententy.

Ostatnio wspomniane pomysły zrednkowM f̂> 
się pod wpływem obecnej sytuacyi mlędjęp*- 
rodowej do dwóch ewentualności.

Można wyobrazić sobie przyszłość wjedtr 
dnej Małopolski poza jej obecną jwzypależao- 
ścią państwową we formie: 1) zalecanego przet 
Ukraińców w ich obecnej propagandzie pro
klamowania jej niepodległości, 2) wysuwanego 
nieraz z autorytatywnej strony alianckiej neo- 
wizoryum.

Pierwsza ewentualność me ma wielu szan* 
urzeczywistnienia. Bałkanizacya Europy, spo
wodowana doprowadzonem ad absurdum za
stosowaniem zasady samostanowienia — nie 
usposabia przychylnie wobec idei stworzenia 
nowego członka rodziny narodów. Trudno w y
obrazić sobie, by Europa zdobyła się na luksu* 
dwóch Ukrain z niechybnym zarodkiem pr^j- 
szlyęh konfliktów przez powołanie do życia 
nowego miniaturowego państewka zachodniej 
Ukrainy.

Druga ewentualność również nie może bu
dzić entuijazmu w sferach rzetelniejszej, dalej 
patrzącej dyplomacji wielkich państw zacho
dnich. Brak śmiałej decyzyi, ciągła kompres 
misowość, budowanie kruchych prowizoryowi 
stworzyły w Europie tyle zamieszania, tak za
burzyły a lino sferę równowagi i pewności —■ 
poczynając od Saary a kończąc na Rjece — że 
choćby najprymitywniejsze poczucie odpowie
dzialności nie pozwoli entencie obrać tej drogL 
Niedwuznaczna zgodna opozycja stęsknionej 
za ostatecznem uregulowaniem przyszłości 
swego kraju całej ludności wschodniej Mało
polski przeciw szkodliwej łataninie politycznej 
musi znaleźć posłuch, nawet w  sferach dyplo- 
macyi angielskiej, której skądmąnd ostatnie 
rozwiązanie z ekspektatywą oddania wchodniej 
Małopolski „przyszłej Rosyi" przypadłoby naj
bardziej do smaku. Jakie stąd konsekwencja 
wysnuć należy, o tem wr następnym numerze,

Warszawa. PTA. Biuro Prasowe minister
stwa spraw zagranicznych komunikuje; Mini
ster spraw zagranicznych wysłał do p Hy- 
mansa notę treści następującej: W  odpowiedzi 
na notę W as&ej Ekscelencyi z dniu 28 lipca 21 
roku rząd polski zmuszony' był stwierdzić z ża
lem, że stanowisko żajęte przez rząd kowień
ski w odpowiedzi na uchwałę Rady Ligi naro
dów z dnia 28 czerwca 1921 roku jest tego ro
dzaju, że niweczy pozytywne rezultaty, osią
gnięte podczas rokowań. Zresztą stanowisko 
to jest analogiczne do oporu, którj' dnia 3-go 
marca br. uniemożliwił wykonanie sprawie
dliwej uchwały Rady Ligi w sprawie konsul- 
tacyi ludowej na terytoryum spomem Rząd 
kowieński niema zamiaru uregulować sporu 
o Wilno w sposób przyjazny i daje. się skłonić 
do wykorzystania obecnej sytuacyi kontynuo
wania na swojem terytoryum antydemokraty- 
czej polityki eksterminacyjnej do ludności pol
skiej. Rezultatem tego jest, że wszystkie zo
bowiązania i wszystkie ustępstwa, na które do
tychczas zgodził się rząd polski i ludność wi
leńska w nadziei dościa do porozumienia, speł
zły na niczem. Uwzględniając, że ścisła współ
praca Polski i Litwy odpowiada żywotnym in
teresom narodów, rząd polski polecił swojemu 
delegatowi przy Lidze narodów, profesorowi 
Aszkenazemu, udać się do Genewy doda 25 | 
sierpnia br , aby mógł dać in fonnac^ potrze- l 
tam do opracowania

WMmA M  zjszA nBsrząiUw lltsj U
Wiln®, PAT. Dzisiejsze dalsze obrady zjazdu 

ciał samorządowych Wileuszczyzny obejmowały 
debatę połLtycżną. Po referatach o stmunLku cial 
samorządowych do gen. Żeligowskiego, o sto
sunku do Rzeczy pospolitej i o kwesty! wyborów, 
przeprowadzono dyskusyę, podczas której SUfc 
dziński poruszył kwestyę Żydów, którzy opowie
dzą się za Polską, choć teraz milczą, z obawy 
przed represyamL Po złażeniu hołdu Józefowi 
Piłsudskiemu, przyjęto wniosek Czarnowskiego, 
aby zgromadzenie było powołane do decydowania 
o praynależmości państwowej. Następnie postano- 
w tono wybrać radę wykonawczą zjazdu, złożoną 
z 16 członków. Radę wybierze zjazd z pośród kan 
dytatów zgłoszonych przez ciała samorządowe. 
Rada zbierać się będzie w razie potrzeby.

Zjazd powziął rezołucyę oświadczającą, że lud
ność 'Wileuszczyzny nie żywi żadnych zaborczych 
zamiarów względem rządu litewskiego, lecz od
mawia mu prawa rozciągania swej organizacyi 
państwowej na zamie zamieszkałe przez ludność 
polską. Zjazd zakłada protest przeciw dLstermk* 
Łucyjae* politce litewskiej.

Wkońcu Zjazd uchwali! hołd dla naczelnika, 
państwa, dla sejmu i dla obnoiicćw ojczyzny

-o -
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Żydzi a spis ludności.
Okólnik żydowskiej Rady Nsrodowel.

W zwitku z mającym się odbyć SG września 
lir. powszechnym spinem ludności. Tyiacz. Żyd. 
Rada Narodowa rozesłała do wszystkich gmin ży
dowskich następujący okólnik:

„Dnia 30. września przeprowadzony zostaje 
powszechny spis ludności wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jest to pnerwsąy spis 
od chtrill odzyskania przez Polskę niepodległości. 
Formularze spisowe zawierają specjalne rubry
ki: języka ojczystego i narodowości. Nie jest rze
czą wykluczoną, te w nt&tórydi miejscowo
ściach komisarze spisowi będą za pomocą gróźb 
zmuszali obywateli Żydów do wpisywania w for
mularzach narodowości polskiej. Nie powinniście 
uledz ani obawiać się żadnych gróźb i wpisywać 
narodowość żydowską, a •  wypadkach pogróżek 
i zmuszania donosić nam, podając nazwiska win
nych.

Co do języka, to podawać należy język hebraj
ski lab żydowski. Pierwszy jest językiem naszej

bisiory i, językiem naszej kultury na całym m a  
eie; drugi Je*s języktozu poćbeaiy® mas żydow
skich w  Polsce

Zbyteczną jest rzeczą rozwodzić się o znacze
niu, jakie ma czynny udział żydów w  spisie, tśssi- 
uy żydowskie winny zwrócić się do miejscowych 
steroidów, jako władzy spisowej z prośbą o mia
nowanie na cztauków kcau«yi spisowej członków 

Żydowskiej, przedstawicieli żydowsk&fa 
in*tytaqri spókzesnych i gospodarczych, których 
łhrtę należy przy podania załączyć.

Wzywamy Was, najstaraoc Gminy ŻyŁ, da 
spełnienia swego obwujzkn obywatelskiego i sn- 
m ówngo.

Sk «  «
Przy bierze T. 2. R. N. został otworzony sps- 

cyotay wydział dla wszelkich spraw, zwiąźanydi 
ze spisem powszechnym, Do wydziału tego mogą 
się zwracać ustnie i listownie 
Gminy 2yd., instytucje waz osoby prywnóie.

G z y  w o b e c  n o w e j  f a l i ?

Kraków, 1? aerpoia.
&&) Od cZ&su do caasu ponawia się na ła

dach  jsasyr antysemickie} pomruk złowróże- 
tey  dla nas Żydów. Jest to zawsse dowód, że 
jflłtoź w kraju, w  tajnej kuźni antysemickiej, 
Ukrytej, czy w lokalu „Rozwoju", czy też w  
Hfjuftamen^sh anonimowego Komitetu na- 
lapSOOtto sprężynę, naciśnielo na gusik z ha- 
tifeaąS uu Sjrdówi

JWtedjy, uby  przypadkiem, na wssystkieii 
fccdejocK, stecyach i stronach państwa zaczy
naj.* Sflg »^niewinne żarty'1 z żydami, eksce
sam i t »  5twan«.

U li znowu w  obliczu taidego pomru
ku ZtogFU gdzieś ukryty herszt zgrai antyse
mickiej ttadsoęi guzik i sypią się artykuły na 
lamach ,.Dwugrosr^wki'‘, „Odrodzenia" i in- 
óych gzeet, ociekające ohydną kalumnii, świa- 
ttomesn oszczerstwem, pingawem kłamstwem.

Najstraszniejsze, zwyrodniałe artykuły zna- 
|teć moteia teraz na faunach tych gazet,

A  jest n nas kodeks karny, jest i prokura
tor — i jest paragraf, zakasujący wzywania do 
nienawiści jednej ceęśd ludności przeciw 
ferogtoj.

Rząd milczy, a gdy ten, peryodyemie pons- 
Rsiający, się zasiew, znowu plon wyda, rząd bę
dzie spokojnie badał wypadki, o „których oii- 
cyalnie dotąd nie będzie miał wiadomości ', a 
tymczasem łzy żydowskie ciec będą, godność 
Żydów będzie deptaną, mienie na szwank na
rażone.

■4 Rząd mflcay — tt korowód piekielny zbro
dniczej propagandy hasa sobie swobodnie po 
tamach gazet, krwi żądny.

Rząd, który profylakiycznie nie przeciwdzia
ła skutkom takiej, aż nadto przejrzystej kam 
pann, staje wę współodpowiedzialaym za te 
skutki.

Jeszcze czas. — Nie chcemy wskazywać na 
fcadne argumenty utyli Łaryzmu państwowego, 
bo mamy dość tych argumentów — dzień w 
dzień powtarzanych.

Wołamy w imię tej zasady, na której opiera 
się każde państwo: Justiua fundamentami re- 
gnorum.

Rząd dotąd nie spełnia swego obowiązku------
Czekamy,

o

Z ł ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.

Polemika posromczyków.
Na łamach „Najcr Kajuto' duwna toczy się 

polemika. Oto biorą w  niej udział dwaj „oswobo
dzi ciele", którzy pod pozorem tej swojej misyi 
tyle niewinnej krwi żydowskiej przelali, znacząc 
śladami jej całe obszary wschodnich rubieży Rze
czypospolitej. Sawinkow i Bałachowicz. Zwłasz
cza ten ostatui, generał Bułak-Bałaćhowicz, stał 
się w ulicy żydowskiej synonimem okrucieństwa, 
grozą i postrachem dla miast i miasteczek ży
dowskich na kresach. 1 oto teraz powaśniwazy 
się, wytaczają sobie dwaj ci mężowie wzajemne 
żale na łamach — o ironio! — żydowskiego pi
sma. świadczy to tylko o niesa«ier»ści obu tych 
ludzi, którzy słowa swoje pisali ad captacdam 
benevolentiam żydowskiej opinii publicznej. Wi
dać bardzo im nie rękę jest żywiołowa niechęć 
mas żydowskich, jaką ku sobie wzbudzili. Trzeba 
więc działać, trzeba wystąpić z „rewelacyamś" — 
rozumuje spółka Bałachowicz Sawtokow

Wynurzenia Sawinkow* znane są czytelnikom 
Podaliśmy je w jednym z ostatnich numerów na
szego pisma. Obecnie zaś wystąpił do generalnej 
rozprawy z przeciwnikiem Balachowicz w liście, 
nadesłanym do redakcyi „Najer Hajniu".

Cała poienuka oraz argumenty, jakimi posłu
gują się obie spierające się strouy, pozbawione 
są jakichkolwiek momentów, godnych uwagi. Oto 
Sawinkow zwala winę za rzezie na Bałaofaowicza 
i na odwrót. Zwłaszcza Balachowicz usiłuje ode
grać rolę... niewhńątka. Ich to dziełem (scal. ad- 
harentów Sawinkowa) są ostatnie pogromy — 
pisze w Uście swoim Bałachowicz.

Błędny Bałacbnwiezl Niewinni* jest posodnwyt 
Lee* obiecuje buńczuczny generał, te „spraw* 
wytłumaczy się przed sądem, »  który prosił i ną 
który czeka". (No i my, przyznać trzeba, czeka
my na tea sąd od roku, jednakowoż bes-
skutecznie!).

Polemika Sawinkowa z Bałaehowicz&n, acz 
merytorycznie nic jej nie znamionuje, jednak 
kryje n  sobą krzyk rozpaczy mordowanych braci 
naszych i sióstr. Krwi ich, do nieba wołające} o 
pomstę, nie zmażą poienuka gazecterdde. A głos 
krwi tej wciąż nas jeszcze dochodzi™

Benem b&Hjh pa hUrSl w M .
Kow»o. (2BK.). Departament prasowy prŝ y 

ministeryuia spraw żydowska-h na Litwie prosi 
nas o zawiadomienie, że wiadomość o rzekomych 
efcaeesaeh antyżydowskich w Kowtee są nto. 
prawdziwe,ftStjfi nfswBiaa s Rtsji 3

Ryga, (2BK.). W skład centralnego komitetu 
latowmcsego w Moskwie, który to komitet Iłcsy 
63 członków, nie wchodzą przedstawiciele wszysł 
kich warstw iwbeoścł, I tak, nie uznał ruąd so
wietów ca stosowne powołać do komitetu repre
zentantów Łydowukdch organdzaeyj spoteemydi, 
mimo, że ilość głodujących Żydów w ftosyi jest 
bardro znaczną.

Ogółem zawiera spis człocicćur komitetu tyłka 
4 naawiaka żydowskie.

jednak innym fachowcom tema twierdzeBHi psiż- 
cayć.

Jńżdi tedy Wanwiid krytykuje rezyseryę Bw- 
mana — nie mam nic przeciw temu; o iło wywo
dy jego oto są 0*0 bijcie skierowane przeciw Ber
manowi (którego nazywa swym nsjłępsayKi przy
jacielem!) i gą trzymane rzeczowo. Jednakże tych 
zarmttów rzocsowycli jest właśnie teurdzo małe i 
nie są one zbyt ważące. Może prawdą jest, te 
Herman nie wyzyskał wszystkich BaożhWośct soo- 
niozaydi i Me dokonał cudów w scenach maso
wych — gdzie, jak wiadomo, reżyser ma Łsjwię- 
ksze poie do popisywania aię; myślę jednak, te 
i tu niema po strome Hermana tak wtoBdBM wisiy, 
jeżeli się uwzględni, te musiał on cię Umyć z !s&. 
tycznemu danemi: ze szczupłą rampą j
pm-sonaltom teatralnym; jettU k>Bybnk“ zdebę- 
(Me sobie jakąś większą sceną, dadzą się te Bro
ki naprawić; pozatem będzie tu poie do popioóW 
dla innego reżysera. Słusznym jest też zarzut ett 
do sposobu poprawienia, lub raczej •aJćkssSaH- 
ceni a poeaceegóbiych miejsc tekstu prasa reży
sera, który sobie w tym punkcie stanowczo nt 
dużo pOKWołił i ndezawsze tam. gdbde tego toto- 
tnie potrzeba było.

Ale Wanwiid ale krytykuje Hetmana, su ga 
widocznie napastuje. On „przyczepia *ię“ »£&• 
wnie do jego teoretycznych mów — które można 
utalentowanemu reżyserowi wybaczyć — la  jego 
osobistych słabostek, do samych rzeczy ufekrak 
nydi. A jednak sam powiada: „'Wydać żąd 0  re- 
żyeeryi to znaczy pokawić pytaMe, jakte era 
wywołała wrażenie, jak podziałała, w ftiMa fdar 
pnia, z jaką siłą". Czy naprawdę reżyuoryu Bar- 
n n  nie wywołała wrażeni*, i to harów <&**• 
goT Czy jedyną godną odpowiedzią m  snąwtoiHi 
nie tak epokowt| sztuki — *  na* p» not fteNf* 
szy — jest zaprawdę stefe

1 Łma?i». mi i słul

1 m  o jwfi.
Wśród powodzi literatury, wywołanej nieby

wałym u nas sukcesem scenicznym „Dybuka" 
Anskiego, zwróciła na siebie szczególniejszą u- 
wagę broszura Wanwiłda. Jest ona nie tylko 
negatywną oceną dramatu, reżysera i krytyków; 
jest także negatywnym objawom psychologicz
nym sama przez ńę, ssmtńym — choc dobrze 
KTozumlalym. Brak „Ptetbns der Distanz*' wo
bec wybitnych tworów własnej kultury — jest 
zjawiskiem bardzo powsaedmem u Żydów golu- 
eowych; zazdrość literacka i dążenie do popular
ności przez szukanie plam na słońcu — jest rze
czą nie tylko a nas, tocu wszędzie często napoty
kaną.

Zobaczymy później, caem Wanwiid uzasadnia 
niezwykle powodzenie ,,Dybuka". Dla nas, ludzi 
prostych, dostępnych jeszcze dła niezważonego 
esntuzyaasnu, rzecz wydaje się o wiele prostszą 
i pozbawioną tak daleko idących ps% chołogjcz- 
nych kompłikacyi. Dla nas„Dybuk‘ jest plerw- 
teym żydowstom^ c&amatem o prawdziwie euro- 
pejskiem niveat^ Wobec obniżenia się tego niveau 
ffi oslatnich latach wydaje nam się nawet, że dra
mat Auakiego leży ponad poziomem dramatu 
europejskiego fart oatetnich Problem jest wybi- 
śny wykonałńe artystyczne, szczegóły wysoce-e- 
ryginalne, podłoże głębokre i szczerze-żydow- 
akie; jakiekolwiek wymagania stawialiśmy do 
dramatu żydowskiego „Dybuk ‘ przeszedł nasze 
oczekiwania Trupa wileńska, a za nią teatr łódź

*) V. P»ettaflrJŁ«»*t «n Ps«ado-Kri-
^  UM T W  r

ki (a w pewnej mierze i inne trupy) — dzięki re- 
żyseryi Dawida Hermana — wy kanały rzecz ku 
zupełnemu zadowoleniu czynników miarodajnych. 
Intełigencya żydowska — w « w#aelki*m zrozu
mieniu tego słowa — odczuwa już od długiego 
czasu tęsknot,.; za dobrym teatrem żydowskim, tj. 
takim, który będąc wyrazem własnej kultury, nie 
obrażałby jednak nabranego w Europie poczucia 
estetycznego. ^5ybukK dał inteligencyi naszej po 
raz pierws/^Sjłosobuość ejatuzyazmowania się 
teatrem żydowskim; sposobności tej intełigencya 
nasza chętnie użyła i pilnie przedstawienia „Dy
buka" odwiedzała. Intełigencya pociągnęła za 
sobą plulokraeyę i masy ludności — i  sukces był 
gotowy. Tak się stało i dobrze, te się tak stolo/ 
Autor i wykonawcy na ten sukces zasłużyli. Kry- 

! lycy teatralni — fachowcy i dyletanci — poddali 
się ogólnemu nastrojom entuzjastycznemu i wy
powiedzieli się o teatralnej nowości w różnych 
superlatywach — każdy, jak umiał —> mniej lub 
więcej ładnie, z nuuejsjtem lub więksaem znaw
stwem rzeczy.

Zaznaczam z góry, ie Me jestem fachowcem i 
nie umiem określić, ile zasługii w sukcesie „Dy
buka" przypada na udział reżysera Hermana. 
Mnie osobiście zdawało się zawsze, że Herman 
przyswajał sobie znaczną caęść laurów, które 
były przeznaczone Ma kogo innego: dla autora i 
artystów. Toteż rozchorował się nielada na ma
nię wielkości: zaczął wygłaszać teoretyczne mo
wy i pokłócił się z trupą wileńską. Tymczasem 
mnie jeszcze wciąż wvdaje aię. że ,.Dybuk1* udał 
się me z powodu zmian, jakich dokonał Herman 
w oryginalnym tekście, lecz mimo ty^J zmian.

Co do tego możliwa jest dyskusya. Powiedsća- 
ksa, że nie jestem fachowcem. Fachowcy uparcie 
utrzymują, że Herman dokonał cudów rcżysraryl 
Zapewne one bes powoda tak twierdzą. Wełas
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Jerozolima. Do Wysokiego Konuiurza udali 

Się członkowie prezydymn Waad Leuiiu, pp. 
tir. Jakób Tłum i Jedlin, którzy prtótRożyli mu 
szereg poci Lula łów, dołwzącydi trudności, ua 
akie napotykają obywatele palestyńscy, wyjeż
dżający zagranicę, dalej śledztwa i rozpraw 
sądowych w sprawie zajść majowych, wre- 
szeie zażądała delegaeya, by rząd poczynił na
leżyte ułatwienia budowy' domów w kraju.

fen przedstawicie! Zfdew 8 Sadzie pizytal.
Jerozolima. (ź . B. K.) Na miesce p. Ben- 

Zwiego, który zrzekł się swego urzędu, wy- 
znaczył Wysoki Komisarz na członka Rady 
przybocznej (Adrisory cuncil) p. Eisenberga, 
kolonistę z Recbobot. Kandydatura ta jest per
sonalną, ponieważ Waad Leumi nie wyzna
czył nikogo w miejsce p. Ben-Zwiego.

Nowa H^awsti&wo hebrajskie.
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Jerozolimy do

noszą: Na zebraniu literatów hebrajskich z 
Ukrainy uchwalono utworzyć nowy nakład dla 
klasycznej literatury hebrajskiej. ,

R e jtp o rz ^ d iz & file  w  s p r a n e -  banfr<&vf=
Jerozolima, (ż  B. K.) Na ostatnimi posie

dzeniu Rady przybocznej wniósł przedstawiciel 
rządu, p. Beutwieb, projekt rozporządzenia w 
sprawie instytucji bankowych w Palestynie.

Jak wiadomo, istniał przez cały czas oku- ! 
pacyi zakaz otwierania nowych banków. Obe
cnie zakaz ten zostanie zniesiony z tern jednak 
zastrzeżeniem, że banki nowoutworzone i fi- 
fie zagranicznych instytucyi bankowych pod
d a ć  będą kontroli rządowej. Jedynie ograni
czenie ich działalności polegać będzie na tern, | 
te nie będzie im przysługiwało prawo emisyi i 
banknotów pieniężnych.

Projekt rozporządzenia został przez Radę 
przyboczną zatwierdzony.

Tm W m iftttk i PM
Jerozolima. Jak donosi „Haarec“, nadeszła 

£• Jerozolimy wiadomość o tem, że osobom, ; 
posiadającym paszporty palestyńskie, czyni się j 
trudności w  Aleksandryt przy wsiadaniu ua 
•kręty, ponieważ w  Tryeście nie pozwala się 
osobom tym wylądować, a ponadto konsulo- 
wtóe: austryadd, niemiecki, polski i inni nie 
•ezwaiają im na przejazd przez odnośne tery- 
taya.

Doniesiono zarazem, że nząd polski zawia
domił, iż pod tym jedynie warunkiem wyda
wać będzie paszporty do PaleaSyny, że dana

osoba zobowiąże sie zaniechać powrotu do 
Polski.

Wskutek tyci) ograniczeń wyłoniło się dla 
palestyńskich delegatów na Kongres syouski, 
posiadających paszporty palestyńskie, cały 
szereg trudności. Wprawdzie rząd czesko-sło- 
wacki poczynił dla nich wszelkie udogodnie- 
uia, natomiast jednak, kraje sąsiadujące z 
Czeeho-Słowacyą nie pozwalają im na prze- 
jazd.

M MMOH Mn
.nrozólima. (Ż. B, K.) Tutejszy sąd skazał 

przywódcę napadu ua żydowskie kolonie, Alm 
hislika na 10 lat robot przy musowy oh.

D o k o ła  k o n g re s u .
WABOR¥ DELEGATÓW

na kongres w  zaeh. Małopolsce i Śląsku odbyły 
się w  niedzielę dnia 15 bai. Dotąd nadeszły do 
Centralnej komisji wyborczej w  Krakowie rela
c je  z miast bliżej Krakowa położonych, nie da
jące jeszcze obrazu co do wyniku wyborów. Z ca
łego szeregu miast większych (Rzeszów, Jaro
sław, Nowy Sącz, Bielsko, Przemyśl) i  dziesiątek 
mniejszych miejscowości wyniki wyborów jeszcze 
nie nadeszły Udział;w  wyborach był bardzo nie
równomierny. W niektórych miejscowościach do
chodził do 85% szeklowców (Chrzanów), w  in
nych był słabszy. Na ogół Irek wen ey a znaczna.

Wk BORY MIZRACHIltiTÓW NA KONGRES.

Dziś odbywają się w Krakowie wybory dele
gatów federacyi Mizrachi na XII. kongres syoń- 
ski w  Karlsbadzie.

P-raecS 23iii. syoAsIcint.
Karlsbad. Biuro [masowe XII kongresu syoni- 

stycznego w Karlsbadzie komunikuje:
W dniu 1-ym września rozpocznie się w Karls

badzie dwunasty, po kongresie w r. 1897, w Ba
zylei wszechświatowy kongres syouislyczny.

Wedle otrzymanych ostatnio sprawozdań, prze
szło milion Żydów zdobyło sobie przez nabycie 
szekla prawo wyborcze na kongres. W  Karlsba
dzie spotkają się delegaci ze wszystkich części 
świata. Oczekiwana jest bardzo liczna delegaeya 
z Ameryki, a szczególnie zainteresowanie budzi 
delegaeya, która jest w  drodze z Rosyi sowiec
kiej i  która dosięgnie prawdę 70 osób.

Ogólna liczba delegatów na kongresie karls- 
badzkiiu wynosi około 000. Wiele tysięcy zamó
wień na bilety dia gości świadczy, że wielka sala 
teatralna „Schuizenhaus11 okaże się zbyt małą.

W iele organizacyi zgłosiło swój udział w kon
gresie. Przewidywany jest uroczysty turniej żyd. 
związków sportowych. Wolna scena żyd. z Wie
dnia wystawi szereg rzeczy w  miejskim teatrze. 
Orkiestra „Kakoach“ z Wiednia wykona w ielki 
koncert symfoniczny, p. Lia Rożen, znana recyta
torka Biblii odczyta nrywki z Biblii, p. Maran 
Buk er wygłosi kilka odczytów itd.

Republika Czechosłowacka wykazuje najwięk

Mr. a a

sze zainteresowanie dla kongresu. Wszelkim auł* 
basadom i konsulom polecono czynić największa
ulgi uczestnikom kongresu w o trzy mywaniu pa
szportów, również z dużych ulg korzystać będą 
delegaci on kolejach czechosłowackich.

Rządy niemiecki i ausiryaeki ze swej strony za» 
rządziły, by wyjeżdżającym na kongres delega
tom nie robić trudności w wydawaniu wisy. P ł#  
sa całego świata poświęca kongresowi hardżS 
v. Lete uwagi. Prawie wszystkie większe shaueyą 
telegraficzne oraz wybitne światowe gazety wjp 
znac/.yły swoich sprawozdawców aa koaSeieiatyąi. 
Zarząd Kongresu ltędzie wydawał podcaas kon
gresu dziennik ..Kongresszeitung11, który bęsłfśe 
zawierał obszerne sprawozdanie z p m w te i  
konferencji.

Ambasady i konsulaty czecbo słowackie m. i. TO 
Warszawie, Krakowie, Poznaniu, otrżytaały zle
cenie z czechosłowackiego ministerstwa <itu 
spraw zagranicznych, by zmniejszyć o  50 fmer, 
należności za wizę do Karlsbadu.

Wizę można otrzymać nie tylko osobiście, afc 
również za pośrednictwem miejscowej orgąswew* 
cyi syonislycznej (o iie w danem mieście jest kon
sulat czechosłowacki.).

Podobnież ułatwienia w  wydawaniu wiz psu®* 
rzekł rząd ausiryaeki.

Jedną wspólną wizę może otrzymać szereg *- 
sob, o ile nadeśle w  krótkim czasie listę osób, po
twierdzoną przez władze miejskie.

Na czechosłowackich kolejach, bilet do i g  
Karlsbadu będzie kosztował o jedną trzecią umief 
od ceny nominalnej.

Zamówienia na uńa&zkama należy nadsyłać to 
najbliższym czasie do biura KIŁ kongresu spa 
nistycznego w  Karlsbadzie.

UROCZYSTOŚCI I  URZĄDZENIA KONGRESO
WE W  KARLSBADZIE.

Chwilowo planuje się z okazyi kongresu nastę
pujące przedsięwzięcia;

Czwartek 1 września: Dzień kwiatka, m en e 
lem uroczystość urządzona przez Żyd. PondUŁUi 
Narodowy w sali knrhauzu.

Sobota 3 września: Rano o godz. 10 uroczyste 
nabożeństwo w synagodze, wieczorem o godz. 8j$i 
meeting w sali Webera.

Niedziela 4 września: Popołudniu o goda. 2 tt- 
roczystość gimnastyczna.

Poniedziałek 5 września: Wieczo.esu o godz.
St£ Wykład dra Marcina Buhera na temat: „Na- 
cyonalizm" w  sali ktirhauzu.

Czwartek 8 września: Popołudniu zawody spor
towe (na placu żyd.'związku sportowego). Wie
czorem o godz. 8 lA  hebrajski meeting w  u łi  kur- 
hauzu.

Sobola lOwrześaia: Wieczorem o  8>4 meebog 
(sala Webera).

Lista wymienionych wyżej przedsięwzięć nie
jest jeszcze kompletną i będzie «zn pełnioną pó
źni ejszemi informacyami.

MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ EfflLĄŻBB 
urządza z okazyi XII kongresu syoaislyczuego TO 
Karlsbadzie stowarzyszenie dla handlu księgar
skiego i przedmiotów sztuki w  Berlinie wspól
nie z wydawnictwami JńdŁscher V. i Wełt-V. Wy
stawa poda zupełny przegląd najważniejszych K»

wycieczek, popnostu grubiańie&r? Gdzie słuszność 
ł  gdzie takt?

Ale Wanwiłd nie mógł zachować taktu wobec 
reżysera, jezełi nie zdobył się nawet ua taktowne 
traktowanie autora. Wprawdzie zaraz na wstępie 
swej broszury zaznacza, że wyrazem „pseudo- 
sztuka “ nie chce trafić samego Aóskiego, lecz 
jego wykonawców; Zobaczmy jednak, jak traktu 
je krytyk samą sztukę i jej antom.

Przytoczymy przedewszystkiem to mięjace, 
gdzie Wanwiłd tłumaczy przyczyny sukcesu, jaki 
„Dybuk“ osiągnął: „Bez wątpienia podziałała tu 
szczególnie śmierć autora, ładny pogrzeb, spra
wozdania i artykuły w dziennikach. Bezwąlpie- 
Bta podziałały tu szczególnie dobrze reklamowa
ne przygotowania reżyseryŁ-ą założenie specyal- 
aego komiijetu teatralnego z dwoma wpływowoni 
nazwńduuńi oa czele, założenie przedsiębiorcze
go towarzystwa teatralnego, głód na prayjenmo- 
tó i recsrywfci po wszystkich latach wojny, 
uwłaszcza zaś po tygodniach strachu i nieszczęścia 
podczas inwaayi bołszewidocy Potesn znów dztar 
h  nadzwyczajnie coraz łmrdzSej zapewniony atau 

ze stopatowem odżyciem przemysłu i haa- 
■ewiązałjącynB cię doandain z wielkim 

kwiatem. Nadto cierpi teraz Warszawa * powodu 
przeludnienia, dzięki któremu panuje brak łokafi 
publkonych a każda większa wda, gdzie daje się 
pebliOTttoćei m ia cM  wewdegn spędzenia kito  
ijc^an, znajduje łatwe dosyć amatorów, swteaa- 
tea sala teatralna z widowiaUem. A wresade 
ncect odniosła soltces takie dlatego, że odniosła 
ptetsa, dto_ aaasapŁ sateMU*. Ta ao^ępuje ob

szernie uzasadniona, „oryginalna1* teorya kryty
ka: ,,Dybuk“ miał sukces, ponieważ zagial na a- 
tawistycznych inalynktach publiczności. na jej 
nieświadomej skłonności do przesądów, zwłasz
cza przesądów religijnych. y

A więc nie wewnętrzne artystyczne kwalifika- 
cye utworu zapewniły mu sukces — lecz koniun
ktura i dzikie instynkty publiki. Nie bardzo to 
pochlebne dla autora.

Krytyk, podaje treść dramatu, zaopatruje go 
w szereg uwag, które często robią wrażenie tzw. 
w jęz. żydowskim .Jśloc-Kaszes^. (pytania-głnfti_ 
kewaia). Dlaczego ftiebo^czyi. Nisęn-ben-Riwke 
objawił się we śnie rabinowi, a ale Benderowi? 
Dlaczego nie uczynił tego wcześniej? Dlaczego.. 
itd. „Treść nie jest przejrzysta, dużo rzeczy jest 
mocno zamglonych" — „Niema problemów, są 
tylko rytmiczne moiywy1*. — „Anski widział zja
wisko i przeoczył treść zjawiska. Działa na niego 
estetyczne podrażnienie, ale dla istoty tragizmu 
ou jeał ślepy“ — ..Charakterystyka osób nie zaw 
sze i nie w  każdej chwili jest odpowiednia11. Mo
tyw „machmes wos (dlaczego-*1) uie ma żadnego 
xwiązka % akcyą (?), jest tylko „ryDndcznym mo
tywem", a nie problemem.

Niema prawie jednego cieplejszego słowa n- 
m&uib dla tego giganta, który zbudował pierw- 

^«*y prawÓJBtwy ^m m t tydowuki. Obarweio « ę  
cieoton Ąpskicgo, oberwało. — —

Jetełi zaś krytyk nic miał mimo wszystko od
wagi odmówić Anskiemu pewnego talentu, mo
żna sobie wyobrazić z jakim impetem szanowny > 
k t ^  rsadł ńę ua ^Wraj«H swych kolegów, I

stałe nazywanych przez mego „pseudokrytyka- 
mi“. Ten sposób krytyki nie jest zsowa u nasi 
taki całkiem nowy. Do niedawna był on w  litera
turze hebrajskiej bardzo powszechny. Dla kryty
ka wszyscy jego koledzy byli nieukami, ignoran
tami, idyołami; or sam był uczony, wszechwie
dzący. Europejczyk, z pogardą na tych innycK 
spoglądający. Jedna generacja inteligentnych re
daktorów (Achad-Baam, Friszmau i Breaeer) wy* 
pleoiła u nas ten ton krytyki, prawie doszczętnie, 
W  żydowskiej literaturze — która tyle naśmiewa 

_*ię z hebrajskich „maskiłun" —  ten Ima, czysto 
masłulis tyczny, jeszcze nie wyszedł z mody. Jego 
główne cechy; cytowanie nazwisk ze wnzysikich 
gałęzi wiedzy, cciem popisywania skę swą euro
pejskością, i najobetoywsze traktowanie praecżw* 
ników.

niuslracya: W  naszej broszurce, która ma a i 
42 strony druku, cytowane eą następujące na
zwiska .-europejskie' : Siegmcnd Freuńd, prod,
Rubiner (psychiatra), Oskar Wilde, Sonibaty,. 
Beyer i Obarmeyor (paleontologowie, odkrywcy 
Weuery willeadiorskiej), Descartos, Graotz, Weft- 
bauseo, Bezołd, Homrnel, matematyk Rócsel. zno
wu Descartes. Z nuck wciągnięte aą w  ramy wy
kładu, prócz estetyki i filozofii także antropolo
gia, psychiatrio, paleontologia, hisłwya, matema
tyka, nawet gramatyka hwińakjl Tyte „Europy* 
antodydakta m si cytować, oby legfiyntować 
jnko powaga jmh& owu.

1 jaka jest rzezywista koaieoaooóć tych cyta
tów9 Aby wykazać ignoraneye swego kolegi Kar* 
W n u  przytacza Wanwiłd, te pisząc nut M
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fcackuh pubłikacyj Lat ostatnich w język*. b«-
ffiajskim, żydowskim i rosyjskim.

Z kteratury niemieckiej, angielskiej i francu
skiej będą na wystawie reprezentowane wszyst
kie dostępne dziełn, które zajiTiujn się prpWema- 
w. żydc-wikimi -- -

Hw#. teat wysuwa obejmie bogaty wyiMir ksią- 
kafc liwaiwlt,Hi, od roku 1914: wreszcie urządzi 
«•% lwflkljfaiiii wystawę nrjpowainieiszych Svr- 
l&wmetw niendeckich.

Szczególnie łącznie będą uwzględniane dłlela 
tebiitęjfa-jSczne i drnki luksusowe.

WjHeama. będzie dostępną dla wszystkich bez 
<ą>«yalnego wstępu

Praeeiąd_p©!itS?ssny.
Z la id  ttf” da'4Sfci 5Rtf»«k:«ar żądaniom 

Ligi 3aa?©*l&ra.
Kai posiedzeniu sejmików, powiatowych i rady 

Iniegskiłj miasta1 W thia z dnia 15 bm. zebrani 
przyjęli rezolucje:

Zjazd samorządów ziemi wileńskiej stwierdza 
kroczyście, żs czyn generała Żeligowskiego z 
Statut i) października 192£U r. odpowiada całkowi
cie uszntioat i woli Ludności miejscowej w stos lin
ka do nnrzutOn-ge jej wskutek traktatu litcwsko- 
kolscewickiegs narodu litewskiego i że stworzo
ny pjssz czyn ten stan rzeczy znajduje wielkie 
|«oparole wśród większości n»C8».kańcow kraju. 
•Czyn gen. Żeligowskiego i jego żołnierzy uwolni! 
Większą część kraju od wrogiej okupacji rządu 
kowieńskiego i ludność żywiąc do gen. Żeiigow- 

i jego czynności całkowite zaufanie, ocze
kuje od niego i nadał skutecznej obrony kraju 
przeciw wszelkim zamachom z zewnątrz. Biorąc 
l « d  uwagę, że żądanie Rady Ligi Narodów doty
czą rozbrojenia wojska generała Żeligowskiego i 
Wycofania z jego cn a i ł edmfnislracyi nielicz
nych zresztą elementów polskich, jniepoeiiodzii- 
eych x togi. kraju, nie może być przyjęte, gdyż po 
pica wsssfc. .‘zadanie to jest postawione w chwili, 
kiedy los kraju nie jest przesądzony, kiedy woj
ska rządu kowieńskiego stoją n wrót 'Wilna, po 
drugie Liga Narodów nie może dać decydujące] 
SWaraneyi, co do bezpieczeństwa kraju, ponieważ 
żądanie, jej, agioszoae a rządu kowieńskiego, jak 
bl&przykład w  sprawie zmniejszenia skladir nnnii 
litewskiej i wycofania z nad linii kolejowej \Vil- 
ho-CroGao. nie były przez ten rząd wykonsue, 
n sytuacja ludności w pasie neutralnym, znajdu
jącej atę pod władzą komisji kontrolującej Ligi 
Narodów, urąga wszelkim pojęciom ładu społecz
nego. dalej biorąc pod uwagę, że każdy Pclak 
bez względu ca dzielnicę, z  której pochodzi, ma 
brawo obrony eałośu. ziemi polsKej i uczestni- 
Jjtenia w  pracach organów — żądania Ligi Naro
dów zawarte w  uchwala z dala 28 czerwca br.

2 oalą stanowczością odrzuca i podkreśla, 
*e armia gsa. Żeligowskiego jest jedyną gwąran- 
*yą nieiyiko bezpieczeństwa. kraju, nietyłko jego 
Jadu wewnętrznego, ale również pokoju tej czę- 
4*i Europy. Zjazd ula, że gen. Żeligowski jak ró
wnież rząd polski uczynią wszystko, co będzie 
^  ali mocy, aby to żądanie ludności wileńskiej

śAjudob i Tamar" Asm  rnówił o todze, która 
fcsteież dla czasów Dawida jest anachronizmem, 
b® Dawid żył —  jak powiadają Grraetr., Yćellhau- 
ij®n, Bciold i rTetassel — około r. 1000 przed nar, 
Mir Czyżby nie uic-rcu tu galeryi nazwisk uzu
pełnić? Przecież to, tri Dawid żył ok. r. 1000, mo-
*ba zaaleść takie u Wincklera, Edwarda Mey- 
5*8, Ktotla, Studio, Sehradera, jeremiad, Josta, 
“Uboowa i etn mych autorów?
.Wydaje się Wanwildowi, że użyty u KarKm.usa 
g^rot „w*t religijny" jest płeouazmem. Już się 
jyfcratwn większe grzechy zdarzały. Nasz uczony 
jfyrost pastwi się nad tą ignorancyą swego ko
gli, I oto jak go „bije": „Takie słowo, jak „my- 
yas“ podlega prawu nomina substantiya appel- 

albo nomina substantiya cołlectiva. Orze- 
^ai-c (I) jeał zupełnie zbyteczne" Może ktoś ten 
JiPWód grama tyczmy rozumie? Czy niema w  nim 
ejesięć razy tył* ignorancji, ile w, „micie reli- 
®*J®yrr, który nas zupełnie me razi?
Rozwodzę się tyle nad broszurką, która tego 

ś~®clutme aie warta, tylko w  tym celu, aby na- 
czytelnika żydowskiego przekonać, że nie 

^ d y  kto ina wedle własnej opinii monopol na 
te^°pejeżyka, naprawdę nim jest; że nie każdy, 
j®  krytykuje, jest mądrzejszy od drugiego kryty- 
3  że czytelnik może nadal z tymsamym entuzy- 

odwiedzać przedstawienia '„Dybuka", kłó- 
"J »a w  sobie sto razy tyle „Europy", ile tysiąc 

w Bropete.ykówt krytyków ftydows&ich — pe- 
azttoremeotu.

Dr. Jeremiasz Eronkel.

Sto stuło uiz tezy wistni one. Pragnąc raz wreszcie
położyć kres stanowi niepewności, trwającemu 
tiolud-, zjazd zwraca się do gen. Żeligowskiego 
y. wrosną o zwołanie na terytoryum, podtegającem 
jego władzy, specjalnego zgromatizenia w' ty;n 
celu wybranych przedstawicieli, w celu orzecze
niu przynależności państwowej lego obszeru.

Sowiety a zbliłenie polsko-czeskie.
Organ praski ,,PondeInik'; ogłasza re łeT iI 

przesłany wedłe jego wiadomości ostatnio przez 
rosyjski komisaryąt dla spraw zgranieznyeh 
radzie komisarzy ludowych, podpisany m, i. 
przez obecnego przerlstawici ela Rosyi w  W ar
szawie Kar achana. Wspomniany ęeferat pod
kreśla, że w Czcchoslowacyi Rosya sowiecka 
powiiuia widzieć nie tylko przeciwnika w po
lityce społecznej lecz j wroga politycznego, rio- 
sya jest bardzo zagrożona —- wywodzi autor 
referatu —  przez akcyę czesko - s towa c ką, m a
jącą na celu zbliźmiie z Polską, co znacznie 
przyczyni się do wzomenienia stanowiska tej 
oslaniej. Toteż domaga się referent, by przed
sięwziąć konieczne środki, dla uniemożliwie
nia przyjaźni czesko-polskiej.

Szekcme tuiine układy anglefskldL
Ponawiają się wciąż senzacyjne wiadomości o 

zawarciu przez Anglię tajnych układów, lemi zo
bowiązaniami nawet objaśniają np. stanowisko 
obecne Lloyd Georgea w sprawie górnośląskiej. 
Najnowszą, wersyę podają dwa p<sroa paryskie: 
,,Małin‘‘ i  „L ib ie  Parole".

W  główny di zarysach rzecz przedstawia się jak 
następuje:

Rosya sowiecka daje rozlegle koiicesye rolniczo 
przemysłowe na Ukrainie prawobrzeżnej Angiel
skiej Kompanii, mającej prawo uirzymywać wła
sną armię na wskazaneni terytoryum. Anglia zo
bowiązuje się wobec sowietów nie działać na i di 
szkodę, do eksploatacyi zaś swoich koncesyi do
puszcza Niemcy, które biorą też główny ciężar 
zorganizowania wspomnianej armii.

Wzamiau za to A agi i a pozwoli Niemcom ode
rwać ud Polski korytarz gdański, czyli Pomorze 
i awa okręgi Poznańskiego pod warunkiem, że 
Niemcy (znają niepodległość Polski i za dwa o- 
kręgi wielkopolskie ustąpią osiainiej dwa okręgi 
górnośląskie: pszczyński i rybnicki. Niemcy za
żądać nadio mogą od Polski sprostowania grani
cy na rzecz Litwy (Wilno), od Francyi zaś zrze
czenia się wszelkich odszkodowań i usunięcia 
wojsk z niemieckich terytoryów okupowanych z 
wyjątkiem Alzacji i Lotaryngii, które przy Fran
cyi pozostaną

Anglia zobowiązuje się na wypadek wojny pol
sko-niemieckiej nie dopuścić, by Francya przy
szła Polakom z pomo:ą orężną, jeśli tylko Niem
cy nie wezwą Rosjn sowieckiej do interwencji. 
Wzamian za te usługi Niemcy zaprzestana wszel
kich działań na szkodę Anglii, jakoto popierania 
Turków w  Azyl Mniejszej, Irlandczyków i Hin
dusów.

Wobec aż nadto sensacyjnego charakteru tjeh 
rewelacji truduo uwierzyć w prawdziwość ich 
za podań

lugosflowiaftsftte curiosum usta
wowe.

Doial. sierpnia przyjęła Konstytuanta jugosło
wiańska 103 głosami przeciw 54, przy absencyi 
reszty, tj. 177 posłów, ustawę „o bezpieczeń
stwie i porządku w państwie", skierowaną w 
pierwszym rzędzie przeciw ruchowi komunistycz
nemu oraz przeciw ruchowi narodowościowemu, 
dającemu się zauważyć w „nowych krajach", tj. 
w Macedonii, Albanii, Chorwacji, Sławonii i 
CzaTTiOgórzu.

Artykuł 1-szy okieśla, co uważać się będzie w 
myśl kodeksu kurnego za zbrodnię. Za zbrodnię 
w myśl hodeksu kamegc uważać się będzie co na
stępuje: 'Wszelkie pisanie, drukowanie, rozsze
rzanie książek, gazet, plakatów, proklamacji, ce
lem wywołania nienawiści przeciw państwu i or
ganom wykonawczym.

Artykuł trzeci powiada: „Celem schwytania
zbrodniarzy można w gminach, w których się 
zbrodniarze ukazują, zburzyć domy służące im 
za schronisko, ale przedtem zanim się przedsię- 
weźnee te środki, winna polityczna władza okrę
gowa udzielić wsi lub miesrkańcom 15-dfaj.owągo 
terminu do dostawienia, lub zabicia zbrodniarza. 
Krewni zbrodniarza włącznie do czwartego sto
pnia, mają być przesiedleni w  jakiś inny okręg.

Artykuł piąty brzmi, jak następuje „Jeżeli w  
miejscowościach, gdzie się zachował zwyczaj 
krwawej zemsty, zostało dokonane lub usiłowano 
dokonać zabójstwa z zemsty, a to przez dziecko 
łab małoletniego, a nie można stwierdzić współ* 
udziału jakiejkolwiek inąi osoby w tym czynie,

i będ&e zamiast lub małoletni ego odpo
wiadać jego ojciec lub męacy krewni do czwarte
go stopnia włącznie. Wysokość kary zależeć bę
dzie oii rodzaju zbrodniczego dzieła aż do 10 lat 
więzienia łub ciężkich rohói, jeżeli się utwierdzi 
przekonanie, i i  dziecku lub nstłole-air osoba z 
powodu braku dostatecznego dozor u cir«n vjvko
nało".

Jak widzimy artykuły 111 i V pivr.ynos'. io w - 
[lojęcia odpowiedzialności krewnych aż do czwar
tego stopnia włącznie za czyny krewnego zbro
dniarza łub wsi całej za czyny jednego ziirodny 
czego indywiduum bez współudziału Sądu w osą
dzeniu wiimych lub stwierdzenia niewiimości zasą
dzonych przez starostę.

s ia  m a rg tK s isS s .

NswrofF »Kuryarlui‘%
Motto: „Drinagarny się uadto ęaerzenia 

oświaty i znajomości języka polskiego".
(Z dełdaracyi sjronislów na posieetze- 

niu Kalia hi Krakowskiego z dnia 29. V. 
br. patrz „Now y D/iea Nr. 140j.

Na marginesie medzżclnym ..K un trek ’ zwowu 
nastawił swe wypióbow ane sidła. Pomysł i kon- 
sirukeya — oryginalna, najoryginalniejsza przy
nęta: jak zwykle kłamstwo i oszczerstwo; ofiarą: 
publiczność polska. cel: jątrzenie i szerzenie nto- 
uiiwiści.

Asumpt i natchnienie czerpał „Kuiyet ek" tym 
razem z okólnika żydowskiej Rady Narodową) w  
sprawie spisu ludności. Podajemy go dciaiaj w  
pełnem brzmień tą

Kto ma szczyptę objektywnosci i dobrej wtałi, 
przyzna, że ofeóhąk ma aa celu jedynie i wyłą
cznie ochronę prawdy przy spisie ludności, an 
której zależy rządowi, skoro idąc za przykładem 
zachodnich państw umieścił rubryki ...-.wndiawa- 
śei i język macierzysty",

Żyd. Radzie Narodowej chodzi jedyme o to. 1ą  
zwrócić ludności żyd. uwagę na to, aby w  wj&P- 
naniu swego prawa nie stroatła od prwwdaiwyeii 
zapodi.ń pod wpływem ewentualnego i
gróźb (w „Kiu yerku" w nóg zrobił uę z groAy  
„gwałt" — uaiuialnie' / że itrowy 
itików, co wszak wobec tradycji 
licyjskich jest r&ćem nuentety nie wykluczoną.

Jłyd. Rada Nar. pragnie, rzecz jasna, wpłynął 
tylko na tych żydów, których język icaeAtoityafejj 
jest rseczywiscM nie polaki lub raeeuyadśai* po
czuwają się do narod«Avoćct O msjS&i
się nic Lnaszczy.

. Kuryerek* wie o tesn. Ale taka już jegonoie- 
ra, że wszędzie wąszy uczucia i aimysty. ttettkool 
sam jest przepełniony. Byle interes szedł: a  jn&i* 
aee 100 numerów spreritać cai|
prawdę.

Cóżby „Kuryerek" napisał, gdyby Polska Ba
da Narodowa w  Ameryęe, fen Związek Polaków 
we Wiedniu wydał do Polipów przed spisem la- 
dności odezwę: Podajcie zgodnie z prawdą naro
dowość polską, jęzrk polski — » v  bójcie aą 
gróźb!

Ah! Wtedy byłby to czyn patryotyczajy, do
wód instynktu s Jnio iachowawczego, obrona słu
sznego prawa, hart przeciw zakusom ssy miłowa
nia it ditd. — ale gdy czyni to samo Żyd. Rada 
Narodowa, t® jest — bojkot języka polskie
go, antypaństwowa działalność, sikałowMtotfc 
przed zagranicą.

Zaprawdę: o strasznym upadku moralności w 
polityce i życiu publicznem świadczy ta dwoi
stość miary — tego „Dajpoeijtniejsfflego*’ pimna 
krakowskiego.

Biedny maniak! Kiedyż się nareszcie yyjeczytl
Ignotus.

NADESŁANE.
SABINA PAPERLh ADOLF OOLDMANN

Kraków Ftłrth FB
1711 Zaręczeni w sierpnia 13.11.

Z okszyi uręcryn p. Sabiny Paperle i  p. Adolfem 
Golumau.am gratulują st.Jt-z': ,
1712 Henryk Paperle ,i narzecaooą

V7ydzisł Slow. ,Sulamith‘  w Kzaazowńf gratalsia 
serdecznie swojej członkini u Pepie Storeb z okazyi 
Jej .i»nst,-ł a 1706

M u B i lE i
„ K i p i e l e  
otwarta co noc &8?

ale wyłączając niedziel i świąt od godr, iChs wtocz 
do rano, wyłącznie dL męic-ryzn

l a m  Mieskie U ś i i  u  m



K R O N IK A .
Kraków. 13 sierpnia.

•— Prasa b®z infonnacyj policyjnych Pierwszy 
feień przejęcia agend służby bezpieczeństwa 
przez polioyę państwową zaznaczył się tem, że 
prasie ui» udzielono inforraacyi o vwpadkach za
szłych w naszeun mieście. Jest to od niepamię
tnych czasów pierwszy v. ypadek, by prasę igno
rowano. Zwracamy się do nowej komendy policy* 
pańsiwoWęj z kaiegoryczńem żądaniem uregulo
wania służby informacyjnej, któraby natychmiast 
weszła w kontakt z prasą.

Y/końcu zaznaczyć należy, że jakkolwiek poii- 
cya paiuJiwowa z dniem 16 bm. objęła służbę bez
pieczeństwa w  Krakowie, dotąd jeszcze nie usta- 
jpomouo ki erownika najważniejszego konasarya- 
lu, jakim jest Śródmieście. Rozumiemy trudności, 
jakie zachodzą przy podobaem przejmowaniu a- 
.itend. jednak nie możemy się powstrzymać od 
uwag, które narzucają się z powodu zasadni
czych błędówr, poczynionych już na wstępie przez 
ncwą komendę.

— P. L. Feldman redaktorem P. A. T. Nasz ko
respondent warszawski donosi: Redaktor kra-
kowsktógo ,.Naprzodu", p. Leon Feldman zamia
no wrany został redaktorem Polskiej Ajsracyi Te- 
iegraiicaaej (PATa) w  randze redaktora I. klasy.

— Ukończenie sprzedaży deputatów, robotni
czych. Magistrat wzywa wszystkich uprawnio
nych do poboru na legitymacye deputatów roUo- 
fc ■ ,-zych za maj, czerwiec i lipiec, aby bezwarun
kowo do soboty 20 bot. deputaty te podjęli w  sklc 
pie Br. Mikołaj tysów przy uL Poselskiej, gdyż z

wyjaśnia właściciela sklep zostanie a po- 
uytoi.yaii dniem n>„ fełlknunśfoa. dni zamknięty.

— a  ttm j pitoayw*. 7. ofcazyi przyjęcia przez 
WdnńrbiiHfB piekarń nowti 73Rwej nefiwyzżu. płac 

piekarskich, panowie włs-ścftśele pie- 
ehcą pezy tej sposobności podnieść oetiy 

w  'Ar>anftfca nie odpowiadającym tej pod 
i  ta3t 1 chteSn ma według idu żądania 

mk (dokąd 110), bnłka zaś 40-gra- 
(doiąd 0 nrtk). Magistrat obliczył, że 
jUnaach rocofciików ptokerskteh ce-

122 ntk.
p. irn w A  nj

# u »

m m
w  teatr** ,„Nowości" rozpocznie 

cterpofa operetką W. Wołentynowa „Ka- 
qpói*. ife ten sezon zaangażowała dy
li ranę rtoesze pierwszorzędnych .oLslów i 

c&óiy do 40 osób oraz 
balet zło&sny z 25 osób 

teatru .^owości" kładąc w id 
na, esęść muzymsią, skompletowała zna- 

trkteaSirę, śtoteaą z najlepszych koncert- 
t &4bo®swyctil sił. Kie szczędząc ko- 

ednawia óyrokćya zupełnie budynek les
erks wyińtóotruta aowte garderoby dla ar- 

ĘSP W. tnte I-ga piętra zosteły kompletnie prze
to stanowić cc* będą najlepsze

— Z  teaim 
Vf tm., odbędzie się 
vraz*c«ajszęj premiery, 
w  pp. KifecbmaBp, 
iWuMŁteisn, Kalh^tski 
owacyjnie i smaleni 
Skotach Toma pt ,Ti

 , nowego aCtzonu fcicfefoać się będzie ż
feajcstmiejszych Otworów muzycznych z zakresu 
■perełki. „Kapłanka ogriń" wystawioną zostanie 
na otwarcie r.rwira a niebywałym przepychem tak 
pod wegłęciwn kostywmowym, jak i dekoracyj-

Dziś, ttj. we środę dnia 
w  „BagateL* powtórzenie 
w której artyści tej miary 
Ordonówno. Michałowski, 
i Mirski przyjmowani byli 

da licznych naddatków 
trzeci" odniósł wielki

— Zderzenie się s&móeboda * pociągiem u ale 
dmbówld. W  niedzielę rano pociąg zdążający * 
ifoacpsnego do Krakowa najechał na skrzyżowa- 
łżii tero kolejowego z gościńcem przed wjazdem 
do stacyi Chabówka na samochód, wiozący pięć 
osób. Skutki zderzenia były fatalne: siedzący w  
aucie dr Matysek, dyrektor filii Banku Przemy
słowego w  Drohobyczu i, żona jego, dalej zastęp
ca jego ZaWodowski, oraz p. .Taglicówna z Kra
kowa .toianali ciężkich obrażeń na całcm ciele. 
Pociąg, który na samochód najechał, zabrał o- 
Sary uieęzcsęśliwego wypadku i odwiózł je do 
Krakers, gdzie pogotowie ratunkowe po epa- 
feraenia przewiozło je do domu krowia. Do ka
tastrofy przyszło z tęgo powodu, że saofor za- 
późno v \o virzegl wyłaniający się z ze zaki ętu 
pociąg i aiy mogąc wstrzymać wozu, przyspie
szy! biegu, by łringć krzyżowanie przed nadej- 
śe&K rockum Ib  się jsifeak nie udało. Lokomo- 

' ssteffld^odu, który reebił się na 
wyrzccony z wozu szczęśliwym 

łwz JWfSMtał. W  wielkiej maarze 
sJę Bo lćatłstra(]r takt, fe? m  przastrz*.' 

ial "fejAś?ds l:a  -& ls9 j»ite Bfona aq/iMm  ramp, 
od tej ketai miiwlo i«t

U  O  M S
—a— ta— OSEP a-tte -u. , ■ a — ran—> a=s=ay=a=rc :..-^-c^_==p".===g=7atert

fal kmfa»»ś<ie. 'Apelujemy do władz kolejowy^, 
by jaknajrydUej urządziły na wspomnienej linii 
rampy, które są najlepszym sposobem sygnalizo
wania zbliżającego się pociągu.

B K w r o ś K  mACi&K , saś*a ;
środa: Występ „Czwórki lwow^tiej i Andy

Kitschniann.
' Czwartek: Występ „Czwórki" lwowskiej i A. 
Kitschmann.
REPERTUAR OPERETKI W  „NOWOŚCIACH":

środa: „Dziewczę z Hoktedyi".
Czwartek: „Gej®a“.

Z e  s p a i u .
Zjazd żyd. towarzystw gnnnasłyeano-eporto- 

wyeh w Polsce rot pocznie się dnia 19 b n , a O- 
bejmuje następujący program:
1) Otwarcie Zjazdu, 2) Y/ybory prezydymu i to* 
misyi, 3) Referat sprawowiawcay „O dotyiżfcza- 
sowym stanic żydowskich towarzystw gimnastycz 
oo-sportowych w  Polsce. (Referent D. &»:). — 
Przetrwa godaanna: Popia gimaaatyotoDy.

Dnia 20 sierpnia 9 n m  Referaty, a) „Owścse- 
■u  Cteieane w t-wach". Referenci M. Garfunkiel 
i R. Szklar, b ) „Sport tsy gimnastyka". Retorenci 
dr Feig (Tarnów) i Z. RuseckL c) „Wyszkolenie 
(kursa) kimwwcików, instruktorów i zasłęp®- 
wych". Ref. R  Szklar, d) „Stosunek centrali do 
innych orgactescyj sportowych". Refwend dr L«- 
ser i D. Zaz.

Dnia 21 sierpnia 9 rano: e) „Prasa i wydawni
ctwo wiasnago organu". ReŁ dr Leser, f) „Re
gulamin towarzystw należących de cr^trali". Ref. 
Z RuseckL g) Statut Centrali. Ref. D. Zaz. Ł) Eon. 
fereocya wszechświatowa A  28 bm. w  Kaiisba- 
dzie. i) Rezolucye. j) Wybory C. K. k) Vąria. ł) 
Zamknięcie zjaafc.

Z kralu.
Z Zabrńeła koło żywca piszą nam: W  tycłi

dniach mija EG lat od czasu, kiedy kilkn skorych 
do ofiar jednostek powołało do życia w  naszej 
gnanie ludową i wydziałową sthofa żydowską,
jedyny ośrodek ducha żydowskiego w  l-rtaoteczku 
OwOcna działalność szkoły tej w  ostatnich latach 
ustała — z przyczyn .których dziś porusz?ć nie 
będziemy. Obecnie jednali można z zadowoleniem 
stwierdzić, że kilka młodych jednostek zabrało 
się energicznie do nadania wychowań u naszej 
młodzieży kierunku narodowo-żydowskiego, tak 
zwalczanego jeszcze przez tuhijsigrea kacyków 
kahalnych P&ncwie d  mstylko odmawiają na 
ce’e żydowskiego wychowania młodzieży fundu
szów gminnych, lecz rzucają chętnym do pracy 
kłody pod nogi, ignorując i sabotując ich zabiegi. 
Ograniczając się narazie do powyższej wzmianki, 
dajemy wyraz nadziei, że panowie ci zdadzą ao- 
bie sprawę z odpowiedzialności, jaką przyjmują 
wooec przyszłej generacyi i przecież zawrócą z 
fałszywej drogi. Im prędzej to uczynią, tem lepiej 
dla nich.

Tuchów. Dnia 31 lipca odbył się staraniem tu
tejszej młodzieży żydowskiej „wieczór kabarelo- 
wv“ przy współudziale sił Lokalnych, p. Jakub i 
Schwingera, Estery Goldówny, Riegelhauptówny 
i Leniowei ówuy oraz p M. Blecba z Gorlic. Czy
sty dochód w  kwocie 7.730 marek przeznaczono 
na Żydowski Fundusz Narodowy. W  czasie przed 
stawienia usiłowała kilku niedorostków % pod 
sztandaru lewicy „FOalej-Syonn“ z Tarnowa prze 
szkodzić, zostali jednak przepędzeni przez dyżur
nych KÓfflinya ż. F. N tteuęko-je tą drogą Paniom 
i Panom za współudżiał

■ ■ - a-o— —— - — »

Dział gospodarczy.
EAKDEL I PRZEMYŚL.

CaęściOwe zniesienir eekwCstru ey9tern nafto
wych. Ogłoszono w  „Monit. Polskim” rozporzą
dzenie o sekwestrze cystern naftowych.

Na mocy tego rozporządzenia z całej ilości cy
stern wagonowych, stanowiących własność pry
watnych firm zagranicznych, a zasekwestrowa- 
nyćh na podstawie rozporządzenia z dnia 29 sier
pnia 1919 r._ upoważniono Państwowy Urząd Na
ftowy, w  miarę uznanej przezeń polrzeby, do 
zwolnienia z pod sekwestru cystern, które: a) 
badźto zosianą nabyte na własność lub wynajęte 
na dłuższy oJues ctasu przez małopolskie przed- 
siębiorstwa rafineryi lub iiopalń olejów minerał 
nynh; b) bądżteż to&taito, wymienione na cyster
ny wtes-oe ty<hi» maiopołjłkJ.eh przedsiębiorstw 
rafineryi lub kopalń olejów mineralnych, a zaaj- 
dgjąee dąjc okrasa m fq  w. ggńątytoh “ Łgfaa -̂ 
fstihrtiS-

S t

Ilość zwolnionych na tej podstawi® cyrststfa wd» 
gonowych nie może przekraczać 1600 sztuk.

P. U, N. przenosi się da Lwjwe. itapotriedzian* 
od pół roku przeniesienie Państwowego Drsędd 
Naftowego z Warszawy do Lwowa — ZOiStało ®* 
statecznie zadf i.ydov.ane dnia 9 sierpnia.

Nastąpi ono nieodwołalnie w  dniach oajK f*  
szych, Ij. 13—14 bm. Najp.eiw wyjeżdka wy  
dział ropny i rafineryjny, pożosiałe zaś 
jako to eksportowy, statystyczny i grezydytaS 
pozostają do czasu w Warszawie 

Siedzibą urzędu naftowego we Lwcrsńa bęi<3® 
Izba handlowo-przsmysłowa przy, B

z
'KtgUńw, U  sAgEfMW ]

Jak było do przewidzenia, przebieg iłi ih j< ff| l  
zebrania °.ełdow^;o pc kiiku*doiwe§ pteerwża 
miał tę ino żywsze, oo objawiła się we w ięksaj 
ilości tranzakcyi dokonanych w  U  p^ealtoeB *&  
cyi przemysłowych i 3 gatunkach papierów t-anf* 
kowych Z tych ostatnich Polski Bank Jfesessyp 
słowy robiono po 550—590 aa sztuki starych ecd> 
syi. Za emisyę piątą płacono 499. Powsaechnjj 
Bank Kredytowy rołńono o 19 punktów powyżq 
cen tranzakcyi na ostatniem zeóramu. Bo feiłkW 
wyrywkowo dokonanych transakcyach w  afirya'-H 
Łańcuckiego Banku Ziemskiego -'Ss kresów oO* 
cyalca ceduła ustaliła lasrs tych akcyi po 6G-0—* 
700. Z akcyi przemysłowych P. T. H. zwyżkowały 
o 35 punktów. Zieleniewski uzyskał fesyżkę 600 
punktów, Siersza Górnicza 250 punktów Inni 
papiery bądź to zatrzymały ker prawie niezmie
niony, bądź to doznały zniżki, jak np Parowozy* 
które z początkiem zebrania kupowano po 1500* 
ka kańcowi zaś obniżyły się o 100 punktów.

• ą *
W  wolnym obrocie waluty w  ciągu dnia (h t  

siejs iego doznały znacznej zwyżki, a to wsku‘«k 
wiadomości a ćakaym spadku maiki polskiej we 
Wiedniu, gdzie na isdsiejsacj gieł*c'e sodowana 
markę efeKlyv7Eą 0.41, dewizy aa Kraków 0 39. 
Dolary notowano z r?na 2100, wieczór 2300: I.O* 
rony austr. 2‘30—2'35, korćmy czeskie 27*75—2ś 5<V 
marki niemieckie 27*50—28*—. Teudencya barda* 
mocna,

B ieM a krakawaka s Hala IC słarp a la  I K ^  ft
afceyc b iilm n i (Hat ląSaa* hwnW

P ik i  r«a>  p T n r j i^ w y  I— IV m  5 ) S -  ^75*—  $50 5^
PoUki Bank P m a iy itn ęr  V  «■ .  <50-— łŚ *-— 4 l t - '

e a -
I7 5 --

fi7Sv,gr-7 ^ -

6sr--
atr-

v llBlpp»Ukt 
C.*L Ziemaki B*rk Krcdyictery 
P«w*st«eŁtty Bf kfc Kre<iyt©wy &, A.
Eaak Zvem. dU kresów Łoufiat 
Busk kw iytow y w W osn w ta

Afcc^e issisd!. prs«N.
P«bki« T «w . U » d .  { . T  T , H .* i I - M  9 M *- H N - -  SSe t t S f
P.Uki. t .w .  k «n « .  T . « Ą  SV e. — — —
r .o J L  -Sjpnka .Jn. , . « W -  4 » iw
„PoUki GLah* Tcw tr*avport.-kaji^- i-IIi 12W’— 135C*—
C. Hartwijr, Dam PMfeufi —
t  tg Uiga Fa!ck« 475'— 535‘-
Żi«S«niaw#k iłW *— 78W*— 401—IM I
W o t l  Ske eka. Bv«L Parawasiw 1 • fi « • -  I I P
„UnUit* Msqfi niiS^b
„TrzekŃua* r«kr*
..Trtakiaia* fekr. njaarrn i u
Zakłady Bmuat«y}Da „Foeuk* 
, Autew»lał-L tiuwYka t&at
«GaiWa* faiuawka aenronta 
CaU akt.

,WV. 35»- 3®WP-
9afr-

33»-
958*-

2560*-

„Tapaja* law. Sb tit+,**yzb 646®*—
Ticktrawata w Starszy Ifl «a», 20W — 2&J0 -
Oiko*-T. a, im -*- 4W6--

.Peaat* Pawucahoa nakłady bud»vrk»e W -  J684'—
? a»r. p n  *ftr*r4w Hsaaca. w Tr*afei*i 5856*— 3956*-*-
„KraŁłia" Zjtda. fakr, praahr, ujakakow. —

' w CratelawEs 5566*—

925**

<& **
2225-

KtUryka paraaJaay 
Fabr. i Raf, rakm w CkctłcTCWr*

Coiary Si. Zj.
Maiki uicmietfeia
Katraay ew«lry.ttUa 
K̂ rasy «D»»e-tł»waJds 
Lei nrumieki*

3700*-- 
2456*— 

Waluta warkaura
Gat^wke (iaankuaty) Cask 
Kû aa Sjtmbi Kupna 
2 6 2 5 - 2125*- K 3 S -

25*- 37— » ~
2*— WB 315

27*- 3®*—  2F—

24S0--

%3
-e-e-

Ołełda w&rszawrka x ta  b n .i Dolary
Ziedn. (gotówka) tranz. 2166—2250, sprzedaż 2220 *r; 
pno 2160, kanadyjskie gotówkc 1900—1850. Fl**r 
fraac. (czeki) trajŁi, 177. Fuaty szteri. (gotówka) tra*J' 
8150. N. Jork tranz. (czeki) 2270. Marlo niom (e»—  
lianz. 25—26'90. Gdańsk (ezelii) tranz. 25*90.

Kursni b&wSs w  Zurychu «S km. (l,.j 
6-65— . (18 bm. 7-071,2), Holandya 184*60, (1S9 E0), JW f7' 
York 591, (592), Londyn 21*67-, (21*«S), Pary* 4 « 0S"?  
f46*25— ), Medyolan — *— , (25*65), Brahnela - * - ,  (4B r ł  
Praga 6*S0, (7*45), Budapesat 157 (1*60), Zm rzeb »2 ?  
(3*50), Bukareszt 7*20, (7*6o), W arssawa 0 *3 7 , (6 *S »# 
Wiedeń 0*70— , (0*70 -), aaetr. atUapL 0*58. (0*85)-

Qial<£:< wic. ..Oissłta s 1# k;m.t Asnta buv,o**
112*—, anstr. renta ker. 112*—, renta tatowa 116— i TL1141 3 ńtttUł l̂ Mcn AUł. 11* ) IBfiW iIRIOWa Aiv I
gietska renta koion. 285*—, losy tamekie 4910, PrL  
rylety kolei połndi^owej 3735, Aułobaak 1939, 
verein 1398, Bodeakredlt 2670 aestr. zakład fcre 
695, Bank depozytowy 2200,1 ainiiibaiii 1090, 

kury 1250, Unfonbank 924, fiivs«atea^ka 26M0. ™
( ółnocna 4775, Lwów-Czomtewce , Koisj* *®)Ik
720, Kolej południowa 8810, Ałpiny 8080, W g J Z *  

w* 13200, Krupp 2260, Kata Połdi 6660.
>450, Skoda 5580, Apollo 7800, Fmto Zim, OH* *Sr 

*1 a ty 24100, CWbeja O m , jiWteatawold 38%iSSk
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Mr 216 8 0  V I  S 8 I E 8 K 1 I Sir. i.

w  s p r a w i a  p o m o c y  d l a  g ł o d n y c h *
(E. E. Radio z 16 bm.) Z Rygi dono

s i ,  że rosyjsko-amerykańskie rokowania w  
*|K&wie przyjścia z pomocą głodnym w Rosyi j 
•Ma*? zerwane Szczegółów brak. 1

10 WB?&nk&w Ameryki.
FAT. (Radio) Podczas pertraktacji Li- 
x Brownem ustalono następujące waruu- 

1) «x »d  sowiecki ma przyjąć na siebie trans- 
produktów i dać lokale, 2) Jeżeli Ameryka 

f*W w ie  pomoc może wywieźć wszystkie zapasy 
* Wyjechać z Rosyi. 3) Amerykanie korzystają z 
JM u j swobody ruchów i mogą jeździć kolejami 
®*z formalności 4) Amerykanie w  Rosyi otrzy- 
4Nnją automobile z benzyną do nieb. 5) Wszyst- 

dostarczone do Rosyi produkty uważane są 
majątek amerykański, 6) Pomocy udzielać bę- 

%  Arnerykaoit: dzieciom w  specyalnych jadaf- 
•W b  7) Rosja sowiecka dostarcza lokali i ma- 
Jryałn medycznego. 8) W  razie epidemii Anuery- 
wBsie mogą przejąć środki komunikacyjne i wo- 
doóągi. 9) Czynniki administracyjne me podle 
gają rewizyn 10; W razie potrzeby Amerykanie 
•nrżystają z pomocy obywateli rosyjskich, przed 
stawiając ich spisy rządowi rosyjskiemu. Dzisiaj 
Oczekiwane było podpisanie umowy powyższej 
(do czego — jak wyżei podany telegram E. E. po
daje — nie przyszło. — Red.).

MeAwsii His
Berlin (E. E-). Dymitr Mereżkowskij wystoso

wał w  „Deutsche Allg. Zeitung" pismo do Ger
harda Hauptmanna w  sprawie przyjśyia z po- 
tbocą głodnym w Rosyi. Pismo to wskazuje na 
straszliwe stosunki panujące w Rosyi skutkiem 
^brodni sowietów. Stwierdza ono, że Gorkij jest 
jednym z największych nieprzyjaciół ludu rosyj- 
*kiego, służy zaś celowo za parawan dla Lenina. 
W  zniszczenia władzy sowietów nie można ml- 
Sbnom głodnych w  Rosyi przyjść z żadną pomo- 
JjS. Mereżkowskij twierdzi, że groźba Lenina ja
koby głód miał zniszczyć cały lud rosyjski, jest 
Narzędziem wymuszenia skierowańem przeciwko

całemu światu. Ałbo świai pod wpływem groźby 
tej udzieli Rosyi Chleba, a wówczas sowiety 
wbrew’ wszelkim przyrzekanym gwarancjom za- 
ryją go do nakarmienia swych ludzi, przy pomo
cy których w dalszym ciągu hęda bezzwzgiędnie 
panować nad głodnym ludem w Rosyi, albo też, 
o ile świat nie przeląkłby się tej groźby, iż lud 
rosyjski zginie z głodu, wówczas Sowiety potra
fią wystąpić z nową groźbą najazdu głodnych 
hord Rosyi na Zachód Europy, l o  będzie jedna
kowoż już ostatnią stawką ich gry.

fedzieie bolszewików.
Benin. (E. E. Radio). ,,Prawda" moskiewska 

żywi nadzieję, że zachodnio-europejskie partye 
komunistyczne będą dość silne, by zmusić swe 
rządy do przyjścia z pomocą głodnym w Rosyi 
bez stawiania jakichkolwiek warunków politycz
nych.

Sitei ń M  htóji ratownioei.
Londyn. (E, E. Radio.) Międzynarodov a ko- 

misya pomocy dia Rosyi ma składać się nie- 
tylko 7, przedstawicieli koalicji, lecz i państw 
neutralnych.

ffislżts wjjsn p ta j?
M. Warszawa. (Telefonem). „Rzeczpospoli

ta" 1 donosi z Baranowicz, że pazerny ca nie 
uchodźców z gubernii rosyjskich dotkniętych 
głodem zmieniło się wr tłumne forsowanie 
przechodzenie granicy. Odbywa się to zwła
szcza na południowym odcinku armii półno
cnej. Uchodźcy pozostawieni sami sobie bez 
opieki policyjnej i sanitarnej grabią po dro
dze. Powszechnie uważają to za nową ofenzy- 
wę(!) bolszewicką.

W  obozie baranowickim skonstatowano — 
jak twierdzi „Rzeczpospolita" — 5 wypadków 
cholery azjatyckiej.

„Sfath Amenu* Mojżesza Ratha w ję
zyku polskim i niemieckim. Wydanie 
w półpłótnie . . . . . Mp. 200

„Almanach żydowski* Z. F. Finkel- 
steiua  .......................Mp. 50

—  Wydanie na lepszym papierze Mp. 70 
„Moriah*, Miesięcznik młodzieży żyd.

Rocznik X ff l ..........................Mp. 100
„Moriah*. Rok XIV.. zeszyt 1 (z powodu 

przewrotu dotąd w  Polsce nieznany
Mp. 10

„Haszomei*. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Haszonier*. Rok U., zeszyt 1 (dotąd 

w Polsce nieznany) . . . Mp. 10 
„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga

licy i* Tenenhauma . . . Mp. 30
— w  oprawie . . . . . .  Mp. 40
1. Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa

lestyna1' ................................ Mp. 20

Administracja „H&szomsr"
W IE D E Ń  I.1276

W i e s i u g e m r a n i i e  3 .

jp iiil prnfidi W
angielskie Rie zsdawalala de¥a8@ry.

Londyn. PAT. (Havas). Rząd angielski ofiaruje 
jrlaadyi statut dominiów angielskich, takich jak 
'anada lub Południowa Afryka, z najzupełniej 

autonomią w  sprawige podatków, finansów i 
Wydatków państwowych, jednakie z zasrzeże- 
Nl®n, że marynarka angielska będzie mieć bez- 
*®ględa kontrolę nad morzami otaczającemu Ir- 
^Udj-ę, która ap sw ą strony będzie ponosić część 
^ćiarów ut utrzymanie armii 1 marynarki a&- 
®^skiej oraz będzie uczestniczyć w sprawie an
ielskiego długu i pokryciu wydatków na pensye 
Jojesnne. De Yakua odpowiedział, że naeyonali- 
^1 irlandzcy oraz sinfebuści ni* mogliby przyjąć 
j^ńpoaycyi, na które nie zgodziłby się naród ir- 
N ddd jako zawierające w sobie zasadniczą 
^fzeznośĆL Propozycje te uznają na wstępie pra- 
rb nareda irlandzkSego samostanowienia o swym 

w tolazym ciągu jedaakir naruszają te 
JSwły prsez wyurl«oi«aie warunsów dających 

prawo niedopuszczalnej ingerencji w 
^ftw adł Łrlaudyi. De Ysdera zaznaczył, że pra- 

LłaŁdyi do e*an©aJbHłCwieni& o swoim ios>e 
lamera byi zastosowane w  całej rozciągłości, 
j ^ d  George odpowiedńnł, ie rząd aagjełaM nie

mógłby uzuać urząd żądań irlandzkich i prosił 
De Yalery o uwzględnienie propozycji angiel
skich.

Lojalny U8sft«r.
Londyn. PAT. (Hakas). Sir Graign wystosował 

do Lloyda Georgtća piso, w którem oświadczył, 
te mieszkańcy Ulsteru pragną zawsze pozostać 
poddanymi angielskimi. Przedstawiciele Ulsteru 
nie odbędą żadnej konferencyi z De Valerą, do
kąd de Yalera nie uzra prawa Ulsteru do pod
dania się jedynie autorytetowi Lróla Jerzego 1 
parlamentu angielskiego.

Stozya 1M&1 ot! ptiarati siiltiisiós.
Londyn. (E. E. Radio). Pólurzedownie donoszą: 

Zgromadzenie sinnie-nistów, które jutro rozpo 
ćmie obradować w  Dublinie, staje się punktem 
ciężkości w rokowaitach o ugodę iiiandisą. Ofi- 
cyalne koła Londynu uważają za rzecz niepraw
dopodobną ażeby sunrfemiści odrzucili a li tran e 
angielskie warunki ugody.

M l S H U U r
N IE PR ZE M A K A LN E

I t t M I B B E
(Impregnowaiw I gutnow am ) 

ANGIELSKIEJ FABRYKI

&
U

r *L>>  y

(w  M a n c h a s t t n ^

STULE Nft SKŁADZIE. 
SKŁADY FABRYCZNE:

i A T L A S *
Wm&Mwa, BSeiańika £&

najlspssej jskoM 

oostarrza w do-M Y D Ł A

FATl wolnych ilościach

ftu F teu m i®
Fabryka tłuszczów jauaiflyeh i wyrobów chemicznych

M  z 611. t&m. ICrsików-D^b îki.
Zdolni zastępcy na prowincyi poszukiwani.

W  Lerond opuszcza 6. Śląsk.
I ***y4. ( « .  E. Gea Łsroud opouetM G. Śląsk

tsaę «łe Pałattftcaiu ashreńskiego, celem 
v Hcia dowództwa uad teanłejśavmi a łami

poiMyl ptebietyłewel.
PAT. (Radio). Międzysojusznicza 

■— na Góns^m śląska zarządziła w te- 
ptebiscytowfym nowe wydatne wzmocnie- 

, e Policji plebiscytowej w« wszystkich miej-
^ościach.

B a c z n o ś ć !
2 powodu nie
ustannego po
jawiania się na

PUDRU IM YDŁA BEBE
nal«śy wystrzegać się ich .szkodliwych Antków i żądać 

wyraźnie 1333
Ptłder i mydło Bobo Scholmana
pierwszego wynalazęy. — Inne są falsyfikatami.

oraz wszelkie przybory do tychże — poleca

U l. ił Mta ił

k a p y ,  k e u  
wetn.,poriyeiry,

* i  Stfs.
Droliehy i prsybory dis Taplcerdt?.

poleca po cenach fabrycznych k;

SL liln , Miw, M m  °  •
Sprzedaż kurtewna I d t t s b i c

« F A B R Y K A  N I C .
LEWKOWICZ A EiSEMBEih
SOSNOWIEC, 5R. KOŁŁ4TAJA L l | b  »ó;;

w y r a b ia  n o ż n a  n ic i o r a z  h a  
SZPULKACH  PAPIEROWYCH i ORBWNIAWYCW 

PO CENACH P n Z Y S T ą P R Y O irPRZYSTąPHYoT
‘  ■ w. nw pey  EMi
csj«»t |m.i>snMia u«j i
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POLSKI BANK HANDLOWY
W POZNANIU

ODDZIAŁ W KRAKOWIE, ULICA PIJARSKA L. 2.

cca 260 RsDlion6w 
Witotj cca l#den miliard.

W  IN I  I d u p o ^ u ?  w Polsat.
po?qez:t.za& z A m e ryk ą .

Tialkorsy&^iej oprocentowuje
k s i ^ i @ o k i  o s ^ c z ą c g n ^ i c i o w e  

i  r a c k y ^ k i  h i o i & c o .
Yransaktirai bankowe wszelkiego rodzaju.
Finanoowaide p/rooui^Moroćw huuiL i praaaayslowych.

P ^ B a d s B ń J

J a d ą c  x  b a k o w a  
d o  B o c h n i

haaę-Ł-5*  ersSassit-.U' p*v w» 
żw .!*  > (Odąć* 

n ł t i r *  zielony.
Btl ll tlllllW Au tt weOjI ga 
lsś.1 ■WshliiiuliiiirdŁ Onrml 
IuTlm naem «■ vyut^pcdza-

L J h

ighariin. « ,  neMStórn

M
sm

OfmSS^SHESZMGsinS*

' T r y » T V T V

B E S Z K A N I K
sa?s 1—8 po- 

od 1 tetojo 
m k .  do u sm M ś . W ś- 
jjpwdś ped . U. a *  do 
JB m .lL  SldBB. 13C3

B o s la ru a  »** 
taM ka  em aliowe.

U H M 1 S
poszukiwana na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia S. 
Fachenhaue, Sebastyana 38 
MSB

MATURA99
Główna Admietfistrfficya:

Kraków, Grodzka 32, li. p
taŁ uzd * cuiii fnyi tł 9 nu Ig 2 pip*}, ktewift «  11—ń. 

L Newa k u n  matoryczaa 1 .roczne i  jj«5etuto gimn ,
iB u rtm e . 1280retks i Moinuyt

II. I^uraa 4, 5, 6 ldaa szkoły średniej.
III. Kuru wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.

Nauka odbywa eię pod kienmkista wybitnych sii
facho /eh zbiorowo i indyr*>dualnio.

x&b&Jejs0ovy«h F. T. Wô ekowyah I Uraędh&UNÓY prowądiiciy 
lti.rsa Uterespcâ enayjue wyk»a«5ów płkOEinyeh pnc

«yliuych atlcflięszikio.
Hórnu i J«d;zA tego »NkajD Ias’.ytBflra w Pełaee. 
WaselkiS isiormaeya i prospekt* bezpłatni*.

Sa] gaaoteerską krystąUcsną, 
SOI glaufeera&ą kalcynowan^, 
K.!ff£K b?»teay £9 22 Bnie techn., 
Kuras sSarcgany Qti Im a  teacBm., 

octowy W/o cham. czysty
do aatyełimiagłowej dostawy w ładunku cli 

wagonowych firm:

D ózofJacobsohn
K ra M u , Wraeslóska 3.

'BsŁyossy
„ Jó z e f  JsflM s s ta !, E & M w « .

14t«Kawa,
Mepfoata,

JEsencya octowu,
Śledzie norweskie, 

Sletósśe szwedzkie, 
Mąka żytnia,

Fasola wąfierska. 
S p r s & d a ż  k u r t o w n e

D®M HANDLOWY

GAENGER i Ska,
K rak ów , Starov/ż&fta 40.

Z d u 
m i e ń : ©
Jest wielkie, ul i  
po kiikakrcma 
p •ze;«3iUS20Ł&3«
uk&auj« akt f~“—“
niaiy, od pidoćf 
niezależny połysk, 
po pterwazam uty
ciu pasty do otw* 

w (a

uliitfSI-iłttS 
IUirąiMUi8it["i!!st9

JUIEF UX I SYI 
luUw.ZelwąiiHjetl

C E R A T Y  ftó S !
Prześcieradła gumowe 

Obcasy gumowe -
SPRZCDAjK I G a TAIŁ.E CZKA.

A .  N U t S B A U M
Krsków, ul. DMte 45. •

rwywwwwwwwwwwwwww 
\Hgmk

'̂ SSumitS^- ■

W". toBctaau 75S3. rtip, łatofoMi i£ a £ .

efliseaosaoeoaaaeooaeooeeooaoaoceeeo
•  _  o

»

•  % powodu wyjazdu 1403 §

DON MSMDIC <S?Y :: |
{ Do sp rzed an ia
I
g  z wok&m mtesickanteni i r  ndtaut ma 
o taryałów budowlanych, fabryka wyrobów  
•  cńemicznych, plac budowlany, uragtŁsyuy, § 
g  p2«j ?kłni<mj 4600 m* z magazynom g 
g  i kolejowym terem dojazdowym i Ł p. 3

4 Wład»Bfc«*S: „ P t  D B S *4 Kp. * o. p. 
g  S ieWto, «L CU m e 9.
lo o o o a e o o o fo o a o o o o o o o to o o e a a o o e e g a

I

’®nst
3s&9

fyffi MM wyiioiatiasitiitH.
przystępując da brsctowy IIL piętro gmachs swfoM. 
DleUłi 04, uprasza o składanie ofiar na ręce- p». Sosko- 
wąj, Sobasiyana *6, Daniela Lasera. Dyrektora Banku 
obrotowego, Amstera, Miodowa 7, Lebesheima, Staro
wiślna 43. — Bówaęeseśate zawiadamia, 11 w gn»nri»n 

tym są do wyuajęala lokale aklepewo. 1418

m  sjciuaiHm m m i u
141? ?;« łM i  (|?2 ó iir i
Zjflo*zcsk Rokowa. Sebastiana SD, od M L

ZAWIADOMIENIE.
Kasa chorych m. Krakowa zwraca uwagę wssy.l 

kich pracodawców, właścicieli i kierowników (dy
rektorów, żari-.ądców) wszelkich przedsiębiorstw S ins 
tytucyi prywatnych, miejskich i państwo wy cu, K tó 
rzy pracowników podlegających obowiązkowi ubez
pieczenia na wypadek choroby po myśli ustawy 
z da. 18 maja 1920 Dz. u. Bz. P. Nr. 44 poz. 272 
dotychczas w tut. Kasie nie ubezpieczyli, aby obo
wiązkowi temu natychmiast uczynili zadość, zgła
szając ich od dnia objęć ja przez nich pracy.

Równocześnie wzywa się wyżej wyml&atónych 
pracodawców i t. d. litóR.y dotychczas ulu uwiado
mili Kasy o podwyżkach piać swego paraonalłi, aby 
natychmiast to uczynili, podając faktyczne zarobki 
ubezpieczonych.

Zaznacza się, iż w najbliższych dniach rpzposcną 
działalność w tym kierunku specjalne organu koi 
trolue Kasy i to na mocy urt. 78 powyżej wzmian
kowanej ustawy ewent. przy interwencji władz rzą
dowych i samorządowych. Pracodawcy którzy nie 
skorzystają z niniejszego ostrzeżenia l dobrowolnie 
nie uczynią zadość wyuogoia. ustawy o zgłaszaniu 
pracowników dc łoszpieazenit na wypadek choroby 
i podawaniu faktycznych zarobków tychże, podleg
ną na skutek relacyi organów kontrolnych a po 
myśli odnośnych przepisów ustawowych karom pie 
niętnym aż do wysokośei 5-ciokrotnej kwoty zaleg
łych whladak za Mas ed dnia cbjęok. prasy przez 
ai*?».ąstoa!one;,o de ubsapiecaenia (rkt, IG) wzgięiSsie 
od czasu podwyżki płacy sio podanej de wiadomości 
tyk Kasy, niezależnie od obowiązku zapłacenia za
ległej należności lub różnicy w Wkładkaeh i nieza
leżnie od następstw przewidzianych przez inne prze
pisy prawne.

Uwaga: Przypomina się, m  obowiązkowi hbezpie* 
M-iEti* aft wypadek choroby podlegają wszystkie 
o-jeby buz różnicy pici, zatrudnione na poietswic 
•teaunku rouocasge lab służbowego z .. yk/klenc 
msędników państwowych z nominacji (Art U I 4). 
Służba domowa podlega ubezpieczeniu od cJ-ote 1-go 
«K!rwca b. r.

Dz zarobku ab o* pi sezony u zalicza słę płacę za
sadniczą, dodatki ttroiyźnlane, prcccsis od obrotu, 
świadczenia w natnnso ( mieszkanie, utrzymanie) 
i twiadcBcnk- o&óa trzocieh (r. p> datki w hoidaeh, 
łcetooracjach)

Pyiiaubnc wyjaśnienia, fe.tjri, tominlarze udziela 
Kosa w godzinach urzędrwyob.

Kraków, dnia 13 sierpnia 1921. 1421
*8fSł«3 Kasy chorych Krakowa.
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